N= 62. min 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczue. 
Prenumerata : 


w KBAKOWIE poczrą (w państwie Austryackiem) 
rocznić | W3%%% + zł, austr. 30 | roćznie . . . : , ZŁ uustr. 24 
półrocznie : « : - : : « p. „ 10 | półrocznie . - - : n nx» 12 
KWANIAMNIB ON 600% 0073875 S5Ukwaralnie 1023 045.19 6 A 
miesiącznie. + « : Pa 2 | miesięcznie . - o - p a 2 cent. 2% 


Numer 


pojedynczy kosztuje 10 centów. 
! PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Ozasu* w tynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


— Sobo 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


EA" 


ZAS 


RE ryjantis BR Ea] 


OGZŁOBZENTA, GDEZWY, U WIADOMIZNIA 


umięszczenie. 


Ligry niefrankowane nieprzyjmają sii 


DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, 5a opłatą : 


od wiersza drobnego ża jednorazowe umieszczónie & centów, ża Luastępne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć nałeży 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być wiuny franko do bióra Administracyi „Uzńsa”. 
usro. reklamacyjne ziezapieczętowaze jio ulegają trankowaniu, 


mĘKÓPIEMA nadsyłane Rodakcyi nie zwracają się | niszczone będ, 


- OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem 4 kwietnia 1862 r.rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na CZAS na mie- 
siące Kwiecień, Maj i Czerwiec wynosi: 


w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie . > . « ~ » zr. 5 złr. © 
półrocznie . « « « « . n 10 „i2 
rocznie « « « mL „20 n 24 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


2 


Do dzisiejszego Numeru dołączają się li- 
sty prenumeracyjne powrotne, dla ułatwie- 
nia Szanownym pp. Abonentiom wczesnego 
przesyłania prenumeraty. 


l ÓW 


Kraków 14 marca. 


Umieszczając wczoraj depeszę telegraficz- 
ną nadesłaną nam z Wiednia 15go b. m 
wieczór, położyliśmy nacisk na to, że 
wzmiankowany w tćj depeszy projekt mi- 
nisteryalny względem podwyższenia niektó- 
rych podatków stałych w monarchii austrya- 
ckićj żąda podwyższenia tych podatków od 
maja 1861 r. Otrzymane dziś w południe 
dzienmki wiedeńskie przekonywają nas, że 
podwyżka ta obowiązywać ma od maja 
1862. ~ 

Zbyt częste omyłki lub przekręcanie te- 
legramów przez nas odbieranych w osta- 
tnich zwłaszcza czasach, zniewala nas do 
podniesienia téj okoliczności na tem miej- 
scu; bo nietylko ważność telegramu często: 
kroć przez to niknie, ale nądto Redakcya 
i czytelnicy bywają w błąd wprowadzani. 
Omyłka we wczorajszym telegramie jest bar- 
dzo rażącą, bo między: r. 1861 a 1862 ta 
zachodzi różnica, że w pierwszym razie 

prawo obowiązywałoby wstecz, w drugim 
dopiero na przyszłość. Gdyby przypadek 
zrządził był, iżby poczta wiedeńska nas 
dziś nie doszła, możebyśmy, zawierzając te- 
legramowi, musieli zwrócić uwagę na nie- 
słuszność prawa, któreby wstecz obowiązy- 
wało; a wtedy moglibyśmy narazić się na 
proces drukowy o mylne rozsiewanie wie- 
$ci niepokojących lub o podburzanie do 
niechęci przeciw rządowi, 

Nie na domysł piszemy te słowa. Z po- 
wodu bowiem telegramu umieszczonego 
w N. 80 Czasu z d. 6 z. m. i osnowania 
na jego błędnćj treści artykułu wstępnego 
nazajutrz, gdy z powodu wylewów poczty 
nie doszły nas, a telegram jedynym był ma- 
teryałem, na którym oprzeć się mogliśmy, 
mamy wytoczony sobie proces drukowy. 

Musimy przeto wyjaśnić czytelnikom na- 
szym powód częstych sprostowań telegra- 
mów, a oraz zwrócić uwagę tak bióra 
korespondencyjnego jak i biór telegraficz- 
nych na następstwa ich nieuwagi czy też 
złćj manipulacyi. 


Część Literacko-Artystyczna. 


PRELEKCYE P. DUCHIŃSKIEGO 
I OGÓLNY CHARAKTER JEGO WYKŁADU. 


(Dokończenie.) 


Śmieszną jest nowa pretensya Moskali do Sło 
wian- Rasi na téj zasadzie, że Waragowie Rusini 
podbili i tych Słowian i Moskali w IX, X i XI 
wiekach. Podług tłómaczenia szkoły historyczućj, 
moskiewskićj, Waragowie zmuszeni byli przez Li- 
twę uciekać z Rusi do Moskwy aw wieku zeszłyn: 
powzócili!! I z tego robią jeszcze dziwniejsze po 
równanie, mówiąc, że jeżeli teraz nie mają prawa 
Waragi moskiewscy (*) panować na Dnieprze, to 
nie mieli prawa i Litwini! P. D. zwrócił uwagę na 
te gadaniny, bo dowodzą braku 


łego dotychezasowego kilkudziesięcicletniego syste- 
mu fiaausowego, toby mógł mieć pewną niezaprze 
czoną wartość; ale przedewszystkiem wydaje się 
tylko wynikiem, ostatniem niemal słowem tego 
systemu, przeto sąd o nim staje się dosyć łatwym 
i będzie może tylko powtórzeniem tego wszystkiego, 
U ką już nie tylko słowa, ale fakta zawyroko 
wały. 


ale nie taką, kióraby się zasadzała na niezwykłej 
rozmaitości składu i warunków państwa austrya: 
ckiego, ale taką, która z najrozmaitszych systemów 
- [innych nawet państw usiłuje przyswoić sobie wszy- 
stko to, eo odpowiada głównemu założeniu, któ. 
rem, jak wiadomo, jest pokrycie niedoboru. 


z ministrów kwestyą bankową czynił tak zależań 
od kwestyi finansowej państwa. Wszak wiadomo, 
jak banki powstały; wiadomo, że wywołoła je 
przedewszystkiem potrzeba spółeczua ruchu i obie 
gu ekonomiezno-handlowego. Nigdy to w naturze 
i przeznaczesiu ich nie spoczywało, aby były prze- 
ważnie instytucyani dla skarbu państwa pożyte- 
czntrai, Tem mniej zaś. zakładano je w takiej zs- 
leżności od państwa i skarbowości jego. 


kwestyę finavsową, która go oczywiście najbliżej 
obchodzi, jak tylko za pomocą projektownuego 
rozwiązania kwestyi bankowej, i na odwrót, jeżli 
w taki eposób czyni zależnem rozwiązanie kwestyj 
bankowej w ogóle od kwestyj fiaznsowej, to i 
fiaanse państwa i instytacyą baakową w państwie 
aa słabych opiera podstawach. j 


żna się dopatrzeć pewnej konosekwencyi dotychcza- 
sosej polityki finansowej rządu, ale trudno się do- 
patrzeć środków stale i prawdziwie zaradczych, 
aby zupełnie wyjść z krytycznego polon fioaw- 
sowego, które jak wiadomo, pociąga za Bohbą nic- 
ustojące braki i klęski w ogólnem gospodarstwie 
aarodowem, jak tego między insemi najlepiej do- 


duie rozwoju systemu finausowego sadu austry- 
ackiego, tem wiele uauczyć się może z tego wy 


góle a o banku wiedeńskim w szczególnośę. Aby 


Z AZ e 


KORESPONDENOYA OZASU. 


Wiedeń 13 marca. 


34 Jaż zapewne z depeszy telegraficznej wiecle. 
że Minister skarbu przedłożył dziś Izbia niższej 
tak dłago oczekiwany układ rządowy z bankiem. 
Ukiad ten jest główną może częścią całego syste- 
mu finansowego p. Pienera, o ile o własnym iod- 
rębnym systemie tego ministra może być mowa, 
Gdyby nie miał on na sobie przewaźnych cech ca- 


y 
- System p. Plenera odznacza się eklektycznością, 


Nie ma może przykłada w historyi, żeby który 


Jeżli więc p. Plener nie inaczej myśli rozwiązać 


W dzisiejszym przeto wyzładzie p. Plenera mo- 


wodzi kwestya waluty. 
Wykład ten ministra skarbu zasłaguje wszakże 
na wielką uwsgę. Kto pierwej nie śledził dokła 


kładu; kto zaś ten system zna, ten Niczawodoie 
atwierdzi się w riejednem zdaviu. Nowaci ponie 
kąd są niektóre myśli p. Ministra o bankżrh w c- 


popizeć srój układ z bankiem zwaoym marodo 
wym i utrzymać ten bank jako centralny a wy- 
łącznie w państwie upoważniony do wydawawie 
banknotów, oświsdcza się p. Plener stanowczo 
przeciw biletowym bankom prowiscyonałoym, nie 
szezędząc w tym względzie nawet czysto teorety 
cznych wywodów. Natomiast zapowiada takie roz- 
szerzenie i urozmaicenie zakresu działania banku 
wiedeńskiego; że stanie om się bez przesady naj- 
ogromniejszą instytucyą tego rodzaju w świecie. 
Jeżli gdzie zasada centrelizacyi okaże się najob- 
szerniej zsstózowatą, to pewme tutaj, Jeżli gdzie 
sprawdzi się przyrównanie Hobbesowe nowocze 
snego państwa do Lewiatana, to pewnie tutaj. Ja: 
kie ztąd skutki, nietrudno przewidzieć. Niech sę 
tylko jedno kółko w tej machinie skomplikowane) 
popsuje, zaraz państwo całe czuć to będzie. Niech 
tylko jaka kryzys handlowa, — ale. na co tyle, 
niech tylko jaka kryzys miejscowa wiedeńska 74 
chwieje w tym lub owym względzie bankiem wie 


dzieiić, bo wlania się 40,000,000 Turanów w pol- 
szczyznę szkodziłoby téj ostatnićj. P. D., jak nió- 
wiliśmy, postanowił rozbierać nowe publikacyć w Je 

go przedmiocie. Na ten raz wziął pod rozwsęę 
dzieło p. Tańskiego „La Pologne devant FEurope ; 
chwalił go za to, że właśnie okazał jedność Fran 

cyl z Polską do Smól:ńska, lecz ganił za powsta- 
rzacie zdania jakoby Moskale byli z pochodzeniż 
Słowianie, a tylko zmongołszczeni. P. D. mówi, że 
takie rozumowania ujść mogły przed 20 laty, ele 
dzisiaj są nie na miejscu bez zbicia dowodów profe- 
sora i wieln cudzoziemców, którzy jak on myślą, uwa 
żając Moskali za Turanów, mówiących po słowiań 
sku. O nowéj pracy p. Chońskiego „O federacji 
Siowian* nie mówił on na przeszłóm posiedzeniu. 
Ci którzy znają spogób widzenia p. D. wiedzą »2] 

przód, że znajdzie pismo p. Ch. mylnćm w 7238% 
dach, lubo może mieć wiele dobrego, boć p. Ch. 
jest Polak. Nie jest na czasie mówić dzisiaj o fe 

deracyi słowiańskich ladów w rozbiorze dzisiej 
szych potrzeb Polski, a właśnie p. Choński umie” 
ścił swą rozprawę w broszurze p. Tańskiego. £9 


poważnych argu- |wimy w swoim czasie eo o tém powie p. Du 


mentów, Z tych wszystkich powodów bardzo jest | chiński. 


ważny manifest moskiewski, ale ważniejszy Jest 
on jeszęze z powodu przedstawienia sprawy Polski 
że stanowiska europejskiego. „Ty wiesz Europo, 
ere greep moskiewski, że Moskale men 
ai ii jna, sle cze- 
go = „widm, rewolucyi i od Napoleona, 
że gdyby Polska nie była podzieloną, 
mogliby oddać Baropie takiej usługi. Wyśnieni i 
przez profesora tego puoktu leży w sercu każdego 
Polaka. Naostetek odpowiedział p. D. na ten ar 
ument manifestu, że Moskale muszą absorbować 
Polaków, bo Polacy wolni cheieliby absorbować 
Moskali. P. D. odrzekł, że Polacy nie mają zamis- 
ra absorbować Moskali ; a nawet gdyby można by 
ło, toby się murem chińskim chcieli od nich od- 


Niechciał profesor zostawić ani jednego posie- 
dzenia, aby słachacze myśleli, że poświęca €238 
na sąd o innych a sam nie pod sąd publiczny Die 
daje, bo podług pr.fesora, krytyka innych ludzi 
nie jest celem człowieka. Otóż z nowości swoich 


, a co masz ciągle pamiętać, jest to, obdarzył nas nowemi ciekawemi szczegółami 0 je- 
Moskale nie | daości mieszkańców Rosi, chłopów i szlachty z in- 


aemi narodami Iadoeuropejskiemi i o jedności Mo 
skali z Chińczykami w dych ptiukiadh życia ich 
dziejowego. W tym oddziale najwięcćj zajęła no- 
menklatura znakomitszych domów moskiewskich. 
Pokazuje się, że największa część jest pochodze- 
nia tureckiego. Wiadomo, że większość Moskali 
stanowiła Chaństwo kazańskie i astrachańskie, któ 
re dopiero w 1562 r. były podbite. Moskale zaś 


jest możebną? — 


|lizowania, chociażby ją rząd zadekretowz.ł lub Ra- 


czeniu w takim razie wszechzaradczego basku ? — 
A idzie tu przecież ostatecznie o przedłużenie przy- 
wileju bankowego aż na 25 lat. 
gii wątpliweści, które powyżej wyłożyłem, nie 
są wypływem odosobuionego jakiegoś zapatrywa- 
nia, o tem możaa gio było nawet na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby niższej przekonać. Kilka razy 
podczas wykłada p. Pienera dały się słyszeć na- 
wet z lewicy wymowne „oho!“ i śmiechy, a da- 
W © byłby ktoś spodziewał się oznak zadowo- 
enia, 


nia podatków stałych i opłat stępiowych. 
zamkuiętym został, jak p. Plener rzekł, szereg Z3- 
powiedzianych 17go grudnia r. z. i 5 lutego r. b. 
projektów finansowych, z budżetem tegoroc'nym 
w związku będących. Teraz w; dział finansowy 
Izby wiższej będzie już w posiadaniu wszystkich 
tych projektów, które stanowią całość tereźniejsze 
go systemu finansowego rządowego. Jest to w rze- 
czy samej ogrom niezwykły, ttóry się jeszcze 
zwiększa, “jeśli zważymy, ile to potrzeba innych 
materyałów, aby go dobrze zrozumieć i ocenić. 
Pouczający to zaprawdę widok, pouczająca praca, 
z której niezawodnie Izba lepiejby się wywiązać 
mogła, gdyby i prawica od początau czydby w niej 
udział wzięła, a jeszcze lepiej, gdyby terążniejsza 
Reda państwa pełaiejszą była. 


przedsięwziętych pizez ministerstwo od nadania 


wozdania ogłosiła już Gazeta wiedeńska. Pierwsze 
znich, którego sprawozdawcą jest Herbst, jest 
dosyć ważnym i zajmującym dokumentem i wcale 


zaprowadzenie kursu przymusowego banknotów 


deńskim, a już poczuje to i Praga i Peszt i Lwów, 
i cała nawet skarbowość. A czy tradno o taka 
kryzys w  przesadnym tegoczesnyca prądzie spe 
kulaeyjno:giełdowym ? 

Wreszcie zważmy tu nieustającą zawisłość tego 
Lewiatana bankowego od rządu. P. Plener przed 
stawił wszystko w różowych kolorach, mając na 
uwadze normalne stósunki pokojowe. Cóż jednak 
będzie podczas wojry, której ewentualność zawsze 
tóź zaręczy, że Lewiatan ban-. 
kowy nie będzie znów musiał dostarczać środków 
do prowadzenia wojny ? — Wsząk p. Plener sam 
dziś wyznał, że zwykła pożyczka, gdziekolwiek 
zaciągnięta, jest dziś prawie niepodobna do zrea- 


da państwa zawotowała. A więc bank zawsze 0- 
stateezną ucieczką. Jeżeli przeto, jak ktoś powie- 
dział, rządzić znaczy tyle co przewidywać, dla- 
czegóż p. Plener nie przewiduje nadzwyczajnych, 
może bardzo bliskich wypadków, w których rząd 
będzie musiał rozporządzać większemi zasobawi 
pieniężnemi ? —. Zkądże ich weżmie ? — Dlaczegóź 
p. Plener zresztą, jeżeli taką ewentualność 'prze- 
widaje, nie nie wspomniał o miej i o zabezpie- 


Że wszelkie uwa- 


Oprócz układu z bankiem, przedłożył dziś p. 
Plener także projekta praw względem Da 
a tem 


Pomimo tego praca w wydziale finsusowym po- 
stępuje. Dziś przedłużono już dwa sprawozdania 
tego wydziału: jedno eo do środków finansowych 


dyplomu październikowego, drugie co do. kontroli 
diugu państwa przez Radę państwa. Oba te spra- 


nie pochwala wszystkich środków finansowych p. 
Plenera (p. niżej Wiedeń). Między iunemi kryty: 
kuje wydawanie eszygoacyj hipotecznych, gani 


w królestwie lommbardzko - w eneckiem, tadzież nie- 
wypłacacie procentów od pożyczki t. z. narodó- 
wej sretrem. Drugiego przedmiotu sprawozdawcą 
Szabel. Dułączonym tu jest projekt prawa o skła- 
dzie komisyj koutroli dłogu państwa. Ma ona być 
złożoną z 9 członków, wydranych z obu Izb Rady 
państwa t. j. 3 zlzby wyżezej a 6 zleby niższej. 

Przedłożono dziś także sprawozdanie wydziało 
wysadzenego do wniosku Müblfelda o sądach 
przysięgłych. Wydział a raczej większość jego 
wnosi odrzucenie projekta p. Miihifelda. Mniej- 
szošė, zaś, do której pusłowie polsey, pp. Grochol- 
ski i Zyblikiewicz nsleżą, jest za bezzwłocznem 
zaprowadzeniem sądów przysięgłych. ? 

P. Rizy, szef sekcyi w ministerstwie sprawie- 
dliwości, przedłożył dziś w imienia rządu projekt 
postępowania sądowego w sprawach drukowych, 


jeźli ministrowie tak długo zwleksją 


dalszy ciąg rozpraw nad ustawą zarobkową. Ko 
statnim liście pisałem, za swój, a wniosek p. 


Sprawozdawca Ryger nio podzielat sam 
ustawy zarobkowej stanowiących o stowarzysze- 


jak i projekt p. Giskry, zgadzają się. W zasadzi: 


poselska 
uą. Tak 
kryzys, która powstała z dwumiesięcznej gry w śle- 
pą babkę pomiędzy ministerstwem a reprezeni:. 
cyą kraju. Ministrowie wiedzieli od samego po- 
czątku, że nie mają większości w izbie; tem mo 
niej zawiązali sobie oczy, nie chcąc widzieć i 
wiedzieć, czego potrzeba, aby ją pozyskać; wię- 


czajną dotychezesowym reprezentacyom kraju; izba 


trochę odmienny od przedłożonego już projekiu 
komisyi, z którego, jak wiadomo, wyrzucóno za 
prowadzenie sądów przysięgłych dla spraw dra~- 
kowych. Na wniosek p. Rizego odesłano projekt 
rządowy do komisyi, przez co projekt komisyi 
odpadł z dzisiojszego porządku dziennego, ta któ 
ry przypadał. 

Nimi przystąpiono dziś do wyboru kwestora na 
miejsce zmarłego Szebeka, poświęcił biskup Ir 
żyk kilka słów- pamięci posła tego i wezwał Izbę 
do powstania na znak uznania zasług jego. Izba 
to uczyniła, eo właściy ie, jak pisałem już na po 
przeduiem posiedzeniu uczywić winua była. Mię- 
dzy nslopami dziś udzielonemi było t«kze prze 
dłażenie urlopu dla rektors Dietla, który z powo- 
du swych ważnych zajęć w Krakowie 0 to prosit. 

Dep. Czerne przypomniał ministerstwu, że już 
kilka miesięcy czeka na odpowiedź na interpela- 
cyę względem używania języka słoweńskiego 
w urzędach Krainy, Karyntyi I t. p. Gdy się co- 
kolwiek dłażej zaczął rozwodzić, odebrał mu głos 
prez:s, ale poparli p. Czeraego pp. Toman 1 Rie 
ger, który na jakieś uwagi prezesa zapytał się, 
do czego słaży prawo isterpelacyi deputowanym, 
odpowiedź. 
Daremuemi były te utarczki, bo właśnie ministro: 
wie iuterpelowani nie byli obeeaymi. Potem przy 
stąpiono do porządku dziennego, na którym by: 


misya przyjęła wniosek p. Giskry, o którym wo 


Miihitelda odrzuciła, który go też sam dziś cecfoął. 
zdania 
większości kowisyi, chociaż je wyłożył. Idzie tu 
więc ostatecznie © zmianę kilkudziesięciu $$ów 


niach, w duchu zuiesienia stowarzyszeń przymu- 
sowych, w czem tak pierwotey projest komisy:, 


wolność stowarzyszeń i tak już dawniej przez Is 
bę uchwaloną została. 


Berlin 12 marca. 


© Ministeryam pozostało przy sterze rządu, izba 
została rozwiązaną, izba panów odroczo 
się skończyła pięciodniowa ministeryaln: 


kszość izby kołatała bes przestenku do głowy I 
serca liberalnych ministrów, mniemając, że znaj- 
dzie w nich echo odpowiednie swoim przekona- 
viom i żyezeniom; znalazła je, ale tak silne, że 
sama została niem przygłuszoną. Ministeryum za 
wiodło się, rachnjąc na słabość charakteru, zwy- 


zawiodła się, rachując na tęgość charakteru libe 
ralnych ministrów, miepraktysowaną w rządach 
konstytucyjnych, będących niemi tylko z formy, 
lecz nie 2 duche. Zawody tego rodzeju prowadzą 
do gruntowniejszego wzajemnego poznania Się, 
sytnocys się rozjaśnia, waranki, drogi i cele ży- 
cia publicznego wybitniej sę rysują. Tę korzyść 
zodbytej dzis próby odniesie zapewne 1 kraj pro- 
ski, jeśli naród okaże się politycznie dość doj 
rzałym do ocenienia chwilowego swego polc- 
żenia. 

Wczoraj ministerynm objawiło obu izbom de- 
cyzyę królewską co do rozwiązania izby jednej 
a odroczenia drugiej. Sala posiedzeń izby posel 
skiej wcześnie się i publicznością i członkami iz 
by napełniła. Ministrowie weszli razem zaraz px 
godzinie 10. Brakło między nimi tylko Anerswel- 
da, zastępcy nieobecnego prezesa rady ministrów, 
księcia Hohenzollern-Sigmaringen i ministra owie 
cenia p. Bethmauna - Hollwega. P. Anerswald nie 
przyszedł z powodu ciąglej słabości, p. Betbmanv 
dla tego, że wziął i otrzymał dymisyę. Ona jeden 


siejszych Moskali. Punkt ten nie był dosyć dostrze 
żony przez historyków. Owóż Moskale opanowa 
wszy te Chaństwa, wydali rozkaz mordowania wszy. 
stkich Marzów, którzy się nie ochrzezą. Oehrzetlii 
się Marzowie i zostali szlachtą. Ztąd po: hvdzi, że 
większość dzisiejszój szlachty moskiewskiój wywo 
dzi się od' Murzów tatarskich. Nomenklatura zna- 
komitszych domów morkiewskich i dziś zostejąych 
ua wysokich urzędach, okazała f0 dowodmie dli 
tych, którzy potrzebują dowodów w osobach żyją- 
cych. Dwie też ciekawe uwagi nastręczyły się do 
powiedzenia: 1) że żaden z owych domów tatar 
skich nie znajduje się na Pomniku nowogrodzk'm, 
który przecież przedstawia aż 110 osób; 2) że to 
dworzaństwo moskiewskia łączy Moskali z innymi 
narodami turańskiemi Azyi środkowój i z Chiń czy. 
kami, bo i Ch ńczycy byli i są pod panowaniem 

atarów. Nsostatek p. D. zwracał uwagę na ży 
wioł i na organizacyę kozacką, 1 okazał, Że u na- 
rodów turańskich i chińskich śrudnićj Azyi, prze- 
waża żywioł kozacki, i że kozacy uralzcy i sybir 
sey s} kadrami owych kozaków Azyi środkowej. 
Ale ten przedmiot będzie traktowany. obszernie na 
następującem posiedzeniu. | 

Musimy też. zapisać, że wciągu wykładu p. D. 
mówił o stopniu moralności Moskałów i wyrzekł, że 
rząd moskiewski był zawsze i jest najmędrszy Mo- 
skal, a co więcej, że jest najmoralniejszy z Moskali, 
bo Moskałe, wyjąwszy pojedyncze osoby jakie sit 
znaleść mogą, niemają pojęcia © moralności. I rząd 
moskiewski jest w takim stanie, ale źe. jest Bil 
niejszy niż każdy Moskal, ma więc przynajmniej 
tę moralność, którą nadaje uczucie wolności i po 
tęgi. To rozumowanie profesora, zrobiło wrażenie 
na słuchaczach, lecz w różwym kierunku. Co wy 
na to? j 

Ostatnie posiedzenie trwało aż dwie godziny, 
było interesujące jak inne poBiedzenia pana D., 


a A 


tych Chaństw stanowili i stanowią większość dz.-| w każdym razie są 


za długie. 
kwadranse. Następuo posiedze- 
bardzo ioteresujące. Mamy sly 
szeć o żywiole kozackim w Europie i Azyi, © s4 
ktach religijnych w Moskwie, i 6 niedotykavych 


czesami tylko trzy 
nią będą zapewne 


dotąd przez poetów, ogólaie przez artystów, ro 
żwych przedmiotach z teoryi Polski i Moskwy. Na- 
stępnie mamy zobaczyć szemat Historyi Narodó +. 
Iudoeuropejskich i Taczańskich od czasów najda 
wniejszych, aź do dni naszych. 

Ten szewat ma być przeznaczony dla szkól. 
Ta dopiero ma się okazać najlepiej słaszność zs- 


patrywania się naszego historyka na ocenę prze: 


uiego' stosunków Litwy i Rusi do Polski i do Mo 
skwy. 

Nie wiem czy korespondenci wasi donieśli was: 
o wyjściu z draku dwunasta arkuszy rozprawy |: 
Viquesoel' o Słowianach'i Moskałach. Dzieło to st: 
aowi niezawodnie epokę w kistoryi rozwoju nauk 
historycznych o Słowianach i o narodach tarań- 
skieb. Autor przyjął, główne zasady pana Duszyń 
skiego i dopełnił je swojemi nadzwyczaj ciekawer. i 
dowodami. Ta w tym dziele obszerny jest rodowód 
szlachty na Rusiacb. Autor okazuje, że dzisiejsz» 
szlachtą na Rusiach pochodzi od szlachty Rasi 
z czasów Rarykowiezowskich, od tych którzy wal- 
czyli z Lechami do XIV wieku; następstwo to jest 
po mieczu, a najczęściej po kądzieli. Ztąd to sutor 
udowadnia, że jeszcze za Zygunta III szlachta Bra- 
cławska upominała się,. aby papiery wysyłane do 
niej z gabinetu warszawskiego, były pisane po u 
sku. Co znaczy, że niebyła nawet bracławska szla 
chta, mapływową z nad Wisły za Zygmunta III. 
Postęp tylko eywilizacyi zbrobił szlacht$ breeław 
ską tak polską jak jest, boć w rzeczy samej nie 
w cyrylicy zuajduje się ów postęp. Gdyby święci 
Cyryli i Metody dziś żyli w Polsce, jużby teź nie 
greckich, a łacińskich użyli głosek. Zkądźe pocho- 
dzi, że szlachta na Rusiach wywodzi się z korony? 


me A 
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był przeciwuy rozwiązaniu izby i podał się niepo- 
zornie tylko do dymisyl; radził zaś podobno, aby 
aie ładzić narodu fałszywym liberalizmem, lecz 
złożyć szczere konserwatywne nministeryum. Ra- 
da jego nie misła za sobą większości człon- 
ków; podania się zaś do dymisyi cofnąć pie 
chciał. 

Minister bandlu von der Heydt, jako najstarszy 
zsstępując prezesa, odczytał nasamprzód akt po- 
dania się do dymisyi ministrów, datowany 8 b.m. 
Tradno było skreślić słabsze umotywowanie takie- 
go kroku. Ministrowie nie śmią objawić otwarcie 
opinii swej, ani o prawie izby poselskiej do u- 
chwalenia dotyczącego wniosku, ani o materyal- 
nej doniosłości zapadłej uchwały. Uważając za 
mecz dostateczną, wyrazić, „że uchwała oznacza 
stano *czym sposobem stanowisko, które izba na- 
przeciw rządu zająć zamierza“ — a więc nie u- 
chwała, która zapadła, lecz te, które dopiero za- 
paść mogą, spowodowały obeeną kryzys — „da 
liegt der Hund begraben* powiedziałbym pisząc po 
aiemiecku. „Miaisterym musiało dla tego, po su- 
wienuem i rozważaem naradzeniu się, przyjść do 
tego przekonania, że niema w izbie tego zaufania 
i tego oparcia się, których koniecznie potrzebuje, 
aby interesu ojczyzny skutecznie módz przestrze- 
gać.“ Naiwne wyznanie! Jakby mioisterynm w 
przeciągu dwóch miesięcy uie mogło się było do- 
wiedzieć, jakiem jest względem niego usposobie- 
nie izby; szład frakcyj, prace w komisyach, dwu- 
krotne obieranie prezesa i wiceprezesów izby aź 
uadto na to wystarczały. Jakby ministeryum nie 
było wiedziało, co przy kaźdej sposobności wy- 
rażnie mu nasuwano, że szczerą liberalną polity- 
ią na wewnątrz, a silną i energiczną na zewnątrz 
id razu było można pozyskać większość izby, na- 
wet w kwestyi orgamzacyi armii. 

Tymczasem micisteryum wysypało jak z roga 
obfitości cały stós wszelkiego rodzaju projektów 
do praw, którym niczego więcej nie brakło jak 
namaszczenia prawdziwym duchem liberalnym . 
O jednych ministeryam z góry wiedziało, że i 
w tej skoślawionej postaci nie będą przez izbę 
panów przyjęte; o drugich wiedziało z równą pe- 
wnością, że przykrojone umyślnie, aby byly przy- 
jęte przez izbę panow, nie będą przyjęte przez 
izbę poselską. Była to, jak się jeden z dzienni- 
ków słuszuie wyraża, prosta makulatura, zanim 
się komisyom izb dostała do bliższego rozpozna- 
nią. Dawałaż polityka niemiecka i zagraniczna 
więcej powodów do zavfania? Wieleż braknie do 
powrócenia na stanowisko polityki ołomunieckiej? 
Sprawa hessen-kasselsku, jak zależała tak zależy 
i po wniosku podanym wspólnie z Austryą w A. 
destagu, li od dobrej woli kurfirsta. Kwestya Bol- 
rztyńsko-szlezwicka poruszona dla tego tylko wspól- 
aemi notami pruską i austryacką, aby wiedziano, 
że się o jeden krok dalej uie posunęła. O wnio- 
sku dotyczącym uznania Włoch wiedzieć i słyszeć 
nie chciano, bo taką otrzymano radę na uczynio- 
ue zapytanie w Petersburgu. Wyraźne oznaki re 
akeyi na wewnątrz, legitymistycznych dążnośe 
na zewnątrz, takiemiż to środkami chciano roz- 
szerzać i uskuteczniać moralne zdobycze w Niem - 
czech i podaieść na stanowisko poważanego i słu- 
chanego w zreopagu europejskim państwa pier- 
wszego rz ędu ? 

Król nie przyjął dymisyi. Rozkazem z d. 9 za- 
pewni} m'nisterynm o swem zaufaniu, a ze wzglę- 
dn, że stoi w poważauiu u „dobrze myślących“ 
klas narodu, polecił mu zastanowić się nad dal- 
szemi środkami, któreby mu ułatwiły sprawowa- 
nie dotychczasowego zarządu z dobrem państwa. 
W moc tego rozkazu i w przekonaniu, że tylko 
„zgodne i pełne zaufania. współdział* nie reprezen- 
tacyi kraju z rządem królewskim interesowi pań- 
stwa odpowiada,* ministeryum poradziło królowi, 


Temu stało się wezoraj zadość. Izba wysłucha- 
wszy deklaracye rządowe, wykrzyknęła na wnio- 
sek prezesa obrad: niech żyje król! i opuściła 
salę. Rzeczą teraz jest prasy sprawę konsty tucyj- 
ną dalej prowadzić. ` 


Micziewicz mówił | P. Viqaesael odpowiada na to, że taki błąd pocho- 


dzi w skutek niechęci ku rozbójniczej kozączyznie 
z czasów Chmieluiesiego, i z czasów rzezi humań- 
skiej, jw skutek pretensyi Moskali do wszystkiego 
co nosi cechę albo pamiątki ezasów Rurykowi- 
czów, w skutek czycionych migracyi z nad Wisły 
na Ukrainę już w drugiej połowie XVIII wieku, 
a najwięcej w skutek tego, że szlachta czysto ru- 
ska brała herby koronne; podania te o tych her- 
bsch, podaaia często nadwiślańskie sprawiły za- 
męt, który nadzwyczaj jest szkodliwy. Ma więe 
sprawa polska, sprawa cywilizacyi znakomitego o0- 


brolscę w uczonym Fraucuzie. Nie zapomnijwy, że 


zdarcie o'tureczyźnie Moskali z charakteru cywili- 
zacyi i z pochodzenia, o jedaości Polski nad Wisłą 
ina Rasiach, zyskała uczonego obrońcę w osobie 
uczonego Francuza. Pam Viquesnel były prezes 
Towarzystwa gieologieznego francuskiego, tera- 
mniejszy prezes Towarzystwa meteorolog 


francuskiego, jest aut rem Historyi i Statystyki Tur- 


cyi. Zajął się tłómaczeniem Polski i Moskalami, 
aby lepiej wyjaśnić stan rzeczy co do Turcyi. 
Prace pana Viquesu:1 o Słowianach i o Moska- 
lach, stanowią powtarzaną epokę w Historyi o tych 
lądach we Francyi, a nawet w całej Earopie. Nikt 
bowiem tak cierpliwie, tak. uczenie i bezintereso- 


wnie rzeczy nie badał. Godne uwagi, dotąd żaden 


z Polaków ile nam wiadomo, z Polaków- których 
imiona są więcej głośne nawet nie był u tego u- 
ezonego z podziękowaniem, a przecież Polska nie 
mista dotąt tak uczonego obrońcy, a przecież sa- 
me mapy p. V;quesnel kosztują do 3000 fr. Szko- 
da tylko i wielka szkoda, że praca pana V. o Sło- 
wianach i o Moskalach stanowi część dzieła jego 
o Tureyi które w czterech tomach kosztują 480 fr. 
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aby wydał rozkaz gabinetowy, rozwięzujący izbę. 
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niałości kroków finausowych przedsiębranych przez 
rząd od 20 paździeraika 1860; sprawozdanie tegoż 
wydziału względem prowadzenia przez Radę pań- 
stwa kontroli długów publicznych; sprawozdanie 
nad zmianami przez Izbę wyższą nskutecznionemi 
w ustawach ku obronie wolności osobistej i niety- 
kalności mieszkań; nareszcie oddane do druku 
wnioski Miielf:lda i Giskry względem rewizyi u- 


 zmiernie ważnym wypadkiem i przechodzi o wiele 


Paryż 10 marca. 


Posiedzenia Ciała prawodawczego są zwykle spo- 
kojniejsze niż senackie, jednakże onegdajsze było 
jeżeli nie burzliwe to bardzo ożywione. Na tem 
posiedzenia pp. Picard i Juliusz Favre popierali 
dodatek potępiający całą politykę wewnętrzną; do- 
magali się oni zniesienia ostrzeżeń i zaprowadzenia 
wolności druku, poddawania spraw politycznych 
pod sąd przysięgłych, wrócenia rad municypalnych 
w Paryżu i Lyonie, szczerości wyborów, zniesienia 
praw bezpieczeństwa itd. Usprawiedliwiając swój 
dodatek, mówcy republikańscy upiersli się na ró 
żuych zdarzeniach i procesach. P. Baroche bronił, ca- 
łe) polityki wewnętrznej a to co było w niej anor- 
mainego, zwalił to na stao wyjątkowy w jakim 
się znajdowała Fraucya, a z którego powoli wy- 
chodzi. Posiedzenie, o którym mówię, było bardzo 
tradne dla rządu i hr. Morny, prezesa Izby. Było 
także bardzo tradnem dla opozycyi. Na podszep! 
hr. Morny „pokaż umiarkowanie, bo Francya mo- 
Że stracić udzielone sobie wolności“, pan Juliusz 
F.v.e użył wszystkich fortelów retorycznych, aby 
dotknąć rzeczy, a nie obrazić bardzo rządu i wię- 
kszości Izby, która lęka się większej wolności. P. 
Juliusz Favre pokazał się ostatecznie baczniejszym 
niź p. Pieard. Ten ostatni dopuścił się różnych o 
sobistości, między innemi oskarżenia Siżca, że zo 
stał zakupiony przez ministra Billault. Siźcłe prze- 
czy temu i zapewnia, że p. Billault nie ma ani je- 
dnej akeyi tego dziennika. Posądzenie pana Picar- 
da poszło z tego, że p. Havin jest w przyjaznych 


` stosunkach z panem Billault, dawnym swym zna 


Jomym i że p. Billault dziennik ten czasem miar 
koje. Dzisiejsze posiedzenie zaczął pan Roques 
Salvaza. 


Dawniej rząd dał ostrzeżenie Opinion Nationale 


za gwałtowną krytykę mowy p. Segar d'Aguesseau, 
seaatora, a wczoraj przesłał „communiqué“ do A 
mi de Religion za gwałtowną krytykę mowy pana 
Konigswartera, deputowanego. Rząd postąpił więc 
łagodniej z Ami de la Róligion niź z Opinion Na- 
tionale. 

Minister Fould ogłosił nareszcie w Monitorze 
zdanie sprawy z konwersyi renty. Doniosłem był, 
ża 180 milionów renty zostanie skonwertowatych i 
nie zmiaąłem się z prawdą. Monitor donosi, że 
skonwertowano 129,695,901 fr. Reszta to jest 42 
miliony, zostanie zapewne skonwertowaną drogą 
przymusową i daje to do zrozumienia zdanie spra- 
wy ministra Foulda. Choć nie zupełna, konwersya 
reuty jest korzystną dla rządu i słusznie cieszy 
się z tego p. Fould. Zrobioną ona została w tru- 
duych okolieznościach, a to świadczy o ogromnie 
zasobów Francyi. Stan finansowy Francyi pozosta- 
je najlepszym między wszystkiemi państwami kon- 
tynentu. Wiecie zapewne, że Rosya zaciąga w Lon- 
dynie pożyczkę 12 milionów funtów szterlingów, 
to jest 480 milionów złotych polskich. 

Agitacya uliczna ustała. Monitor dot zaprzecze- 
nie Indépendance, według której drzwi szkoły po- 
ltechnieznej miały być ciągle zamknięte w cza- 
sie agitacyi. Indépendance, rzadko przychodzi. Ce- 
sarstwo jeżdżą razem po różnych stronach Paryża, 
mianowicie ladowych. Mylne i złośliwe jest po- 
danie, że książę Napoleon miał pierwszą swą mo 
wę z natchnienia Cesarza i że to rozgniewało Ce- 
sarzowę. Jest to bajka czysto legitymistowska. 
Cesarz nie wywołuje burz, lecz je spokoi. Mała 
scena dworska wyszła z pochwalenia przez Cesa- 
rzowę biskupów francuzkieb, iź przybywając do 
Rzymu, nie odwiedzili jenerała Goyona i margra 
biego Lavaletta. Mówią, że hr, Pelikao ma być 
mianowany adjutantem cesarskim. W przyszły 
czwartek Cesarstwo rozpoczną przyjęcia dygnita 
rzy dyplomatyeznych, wyższych urzędników i ich 
żon, na których Cesarz ma zwyczaj wypytywania 
się o potrzeby Francyi. 

Program pana Ratazzi został pochwalony przez 
wszystkie dzieuniki francuzkie. Pod tym ministrem 
stosunki Włoch z Francyą będą lepsze i pewniej- 
sze. Postęp Europy wymaga, aby Wicchy szły nie- 
przerwanie z Francyą, bez której nie nie zrobią. 
Dziecuizi angielskie mało mówią o nowym gabi- 
necie włoskim. ; 

Powstanie greckie utrzymuje się i zdaje się sze- 
rzyć. Powstańcy spoglądają na Włochy i wznoszą 
okrzyki: niech żyją Włochy! niech żyje Garibald! 

Wyszła odpowiedź na broszurę „Wypadki pol- 
skie w r. 1861.“ 


Rzym 5 marca. 


(w) Aresztowanie Venanzego, o którem już waw 
wspomnialem w poprzednim moim liście, jest nie 


wszystkie w tym rodzaja odkrycia, jakie kiedy- 
kolwiek w Rzymie za panowania Piusa IX uczy 
niono. Venanzi był sekretarzem jeneralaym taje- 
go rzymskiego komitetu i archiwistą tegoż, w jego 
io rękach schodziły się wszystkie nici i sprężyny 
polityki piemonckiej w Rzymie, wszystkie zakręty 
kryjomej pracy, jaka tu się nieziooriowanie odby 
wa. Samo mieszkanie sekretarza jeneralnego od- 
powiadało jego tajemniczemu urzędowi. Venanzi, 
wzbogacony piekarz, żył z intraty i mieszkał we 
własnym domu na czwartem 4 sd gdzie nie miał 
innych sług, oprócz starej klucznicy, ażeby nie 


"ściągać na siebie uwagi i nie być zdradzonym. 


Kamienica jego miała troje drzwi otwierających 
się na trzy różne ulice: na via Metastasio, na via 
Bipetta i na vicolo WAscanio. Krom tego troja- 
kiego wnijścia dozwalającego wielu osobom przy- 
bywać jednocześnie do domu bez obudzenia po- 
dejrzliwości, czworo wewnętrznych drzwi wybitych 


-w murach ościennych kamienic dawało wstęp przez 


sąsiednie mieszkania; przybywający zdawali się 
wchodzić do sąsiadów wówczas kiedy śpieszyli na 
posiedzenia i narady komitetu. Baz tej bowiew 
wielości wehodów zgromadzenia tak liczne równie 
jak uczęszczanie ajentów 1 rozlicznych posłańców 
z raportami stawały Bię niepodobnemi. Urządze- 
nie eawartego piętra odpowiadało także całkowi 
cie ważności i tajemniczości ważących się na nim 
spraw. Jak w średniowiecznych zamkach, jak w 
gwelfowskich i gibelińskich pałacach Florencyi, 
były tam różne kryjówki i labirynty. W pięciu 
pokojach, do których się wchodziło drzwiczkam' 
usrytemi pod obiciem, na dnie szaf i w ramach 
obrazów, pracowało dniem i nocą pięciu sekreta- 
rzów z wielą innymi pomocnikami: był sekretarz 
spraw wewnętrznych, sekretarz korespondencyi 
dzienników włoskich, sekretarz korespondencyi 
dzienników zagranicznych, sekretarz koresponden 
cji w cyfrach i sekretarz składki na pomnik Ca 
yvoura. Niewiadomo jakim sposobem monsigaor Mé 
rode zdołał uczynić tak ważne odkrycie, w któ 
rém policya rzymską nsjmniejszego udziału nie 
miała; zdaje się, że dała mu niejaką poszlakę 
łódź na Tybrze złapana niedawno z listami i dzien- 


nikami piemonckiemi. Wiadomości ministra były 
nadzwyczaj dokładne, a posłany przez niego urzę- 
duik ministeryam broni i kapitan żandarmeryi Eli- 
gi, który Venanzego aresztował, mieli w ręka 1y 
sunek domu, bez czego nie byliby mogli nigdy 
wyszukać tego wszystkiego, co się w nim ukry- 
wało. Pomimo to jednak rewizya trwała siedm 
godzin. Przyniosła ona plon obfity. Znaleziono 
między innemi imiona osób, które się podpisały na 
pomnik Cavoura na Kapitolu, spis ludzi zależnych 
od komiteta w liczbie przeszło pięciu tysięcy: byli 
oni podzieleni starożytnym rzymskim obyczajem 
na centurye czyli setnie z centuryonem czyli se- 
tnikiem na czele; każda setoia miała pod sobą pe- 
wną część miasta; rozkazy pochodzące od głó- 
wnej rady rozstrzeliwały się wnet po całem mie- 
ście z szybkością błyskawicy, a w razie rewolu- 
cyi rząd był całkiem norganizowany. Znaleziono 
także spis członków trzech czy czterech komite 
tów, z góry z Turynu wyznaczonych na przypa 
dek gdyby aresztowano komitet obeeny, ten który 
po nim miał nastąpić i tak dalej; spis osób po- 
dejrzanych komitetowi, osób umieszczonych pod 
ścisłym jego dozorem, a nareszcie osób na Śmierć 
skazanych w liczbie trzystu; były także różne za- 
oczne procesa wytoczone stronnikom Papieża, i 
którym brakowało tylko ostatecznego kary ozna- 
czenia i podpisów; w przeciąga jednego dnia, za 
wnijściem piemontczyków do Rzymu, kilkuset oby- 
wateli szło na wygnanie lab jeszcze gorzej, a kon- 
fiskata padała na mnóstwo majątków. Znaleziono 
także najciekawsze korespondencye w cyfrach, co 
dzienne raporta komitetu ze wszystkich stron mia- 
sta i ojcowizny Św. Piotra, drukarnię ze wszy- 
stkiemi potrzebnemi przyborami, pęki klnczów do 
potajemnych rewizyj w mieszkaniach stronników 
Stolicy Apostolskiej, dwanaście własnoręcznych li- 
stów jenerała Goyon, których treści nie znam, ale 
które nie kompromitują podobno naczelnego do- 
wódzcy wojsk okupacyjBych, lecz jedynie wyświe: 
czją ciemną jakąś przygodę. Istniesia tych listów 
wiele osób zaprzecza, co łatwo wytłómaczyć tem, 
iż rząd nie chce, by rozgłaszano rzeczy, które wy- 
żej opowiedziałem; jakkolwiek bądź informacye 
moje w tym względzie są niemylne, albowiem czer- 
pałem z urzędowych żródeł i z opowiadań nao. 
cznych świadków rewizyi. 

Kardynał Antonelli wymawiał jenerałowi Goyon 
alarm niepotrzebnie dany przeszłego piątku, wy- 
stąpienie trzech pułków z ostremi ładunkami, za- 
toczenie dział i ewakuacyą Corso, wszystko zaś 
dla przeszkodzinia demonstracji, którą kilku żoł- 
nierzy francuskich powstrzymać mogło. „Postępo- 
waniem twojem, jenerale, dodał Sekretarz Stanu, 
potwierdzasz to eo głoszą rewolacyoniści, iż cała 
ludność rzymska jest przeciwko Ojcu św.i że po- 
trzeba kilkunastu tysięcy waszego niezwyciężonego 
wojska, aby ją poskromić; tym czasem wiesz sam 
że się wszystko na mniejszości ogranicza.“ Margr. 
Lavalette był całkiem tego samego zdania co kar- 
dynał Antonelli i też same czynił wymówki jene- 
rałowi. Poseł franeuski okazuje się od jakiegoś 
czasu stronnikiem Ojca św., lubo, jak wszystkim 
wiadomo, jestto dawny przyjaciel księcia Napo- 
leona. Widać że mu iustrukcye jego każą w ten 
sposób przemawiać. 

Wskutek odkryć uczynicnych w domu Venan- 
zego jest wiele bardzo osób skompromitowanych. 
Zapewniają, iż różni prałaci znajdują się w téj 
liczbie, jako też domownicy kardynała Antonelle- 


go, książęta Rospigliosi i Pallavicini, ten ostatni 
będący zięciem księcia Piombino, itd. Na pierwazą 


wieść o tem aresztowaniu, 27 osób Rzym natych- 
miast opuściło. Najbardzićj jednak, jak się zdaje, 
są skompromitowani żydzi. Oni to byli prawą rę- 
ką komitetu; demonstracya w tłasty czwartek na 
Campo Vaccino, o któréj wam doniosłem była wy 
łączcie ich dziełem. Mizister broni sam się śledz- 
twem zajmuje; nie chciał on oddać oryginałó » 
znalezionych dokumentów ministrowi policyi Mat 
teuccemu, który, jak twierdzą, od dwóch lat wie 
wszystko co komitet robi, ale ma osobliwe powo- 
dy do milezenia. Oryginały te każe przepisywać 
przez zakonników św. Józefa z Belgii sprowadzo 
nych, niedowierzając Włochom. 

Karnawał rzymski przez ostatnie dwa dni był 
bardzo świetny. Królowa neapolitańska, która w nim 
udział pod koniec wzięła, obsypywana była kwia 
tami; rzucano jćj po dziesięć 1 piętnaście ogrom- 
nych bukietów za jedną razą. Nigdy może jeszcze 
pie widziano w Rzymie tyle ładnych kobiet ile 
przez te dwa ostatnie dni. Moccoletti albo niezli- 
czone Światełka, które na zamknięcie karnawału 
zapalają, nie bardzo dobrze się udały, bo deszcz 
rosił. Za to bale maskowe były bardzo świetne, 
chociaż mie było na nich jak innych lat zbytecznćj 
eźby, ani motłochu. 

Ojciec św. jeździł onegdaj do kościoła św. Jó- 
m fa Capole Case; wezoraj zaś do kcścioła del Gesù 
na ezterdziestogodzinne nabożeństwo a następnie 
do Kapucynów, gdzie ogłosił wyrok beatyfikacyi 
i kanouizacyi wielebnych Feliksa z Nikazyi i Be- 
nedykta z Urbipu ze słynnego domu Passioneich. 

Otrzymano tutaj wiadomść, iż uznanie króle- 
stwa włoskiego przez Prusy, które miało lada chwi- 
la nastąpić, wstrzymane zostało przez króla. Upa- 
dek gabinetu barona Ricasolego nie wielkie zrobił 
tutaj wrażenie; wszystko dziś od Cesarza Nap”- 
leona zawisło, i dla tego twaga zwrócona jest cał- 
kowicie na rozprawy senatu. 

Przybył do Rzymu z żoną swoją p. Tański, któ- 
remu wiels osób przypisuje misyę od rządu fran 
cusziego. P. Tański zostaje w ścisłych stosunkach 
tak z hr. Walewskim i z p. Thouvenelem jako i 
z margr. Lavalette w Rzymie. Przed dwoma dnia- 
mi rodak nasz p. Artur Kościelski napadnięty zo- 
stał na Via della Mercede przez Włocha jakiegoś, 
i otrzymał pchnięcie sztyletem, które mu ucięło 
trzy palce u ręki. 

Wiele osób aresztują codziennie, mianowicie zaś 
wielu żydów z Ghetto. 


Kraków 14 marca. Prażski dziennik Hlas po- 
daje ze Lwowa wiadomość, że jak tam głoszą, N. 
Pan miał własaoręcznym listem zawezwać byłego 
Ministra br. Gołachowskiego do objęcia rządów 
Galieyi w charakterze kanelerza. Co do nag, nic o 
tem nie słyszeliśsy dotychczas. , 


— Á 


Wiedeń 13 marca. Na dzisiejszem posiedze 
niu Izby deputowanych rozdano między posłów na- 
stępujące projekta do praw : względem podwyższe 
nia ceny soli; podwyższenia nadzwyczajnego dodatku 
do podatku konsumcyjaego od cukru krajowego; 
względem opodatkowania konsumeyj wina, moszczn 
i mięsa; dalej sprawozdanie wydziału nad wnic- 
skiem Mühlfeida względem bezzwłocznego zapro- 
wadzenia sądów przysięgłych; sprawozdanie twy- 
działa finansowego przedstawiające powody i wy. 


CZAS z Soboty 15 Marca 1862 


stawy zarobkowej, 


datku klasyczno . domowym dragie tyle dotychcza 


ka podnosi się z 6 na 7%,. Skarb otrzyma z tych 
podwyżek rocznie 18 milionów złr. 


cież dotąd w Tryeście tylko i w Wenecyi powsta- 
ły banki. 


wiązek wymiany papierów na srebro w czasie, 
kiedy bank postawiony będzie w możności uczy- 
nienia tego przez spłacevie długu skarbowego; o- 
znaczenie tego termiau na drodze ustawodawczej; 


zmiany w zarządzie banku i ograniczenie nadzoru 


dany 


powtórzymy tego ustępu przedstawienia ministe- 


końcu r. 1866 bank będzie posiadał srebra 158 
milionów obok 384 milionów papierów w obiegu, 
a dług szarbowy w końcu r. 1869 wynosić będzie 
tylko 17 milionów. Przechodząc do pokrycia de- 
ficytu, Minister powiada, że zaciągnięcie nowej po- 
życzki byłoby nie na czasie, a zastąpi to pożycz- 
ka w bankn 80 milionów w zamian za przedłu 
żenie przywileju, tudzież sprzedaż efektów w bau- 


ku zastawionych. Minister zamyka mowę swoją 


wyrażeniem nadziei, że Rada państwa udzieli przy- 
zwolenia swego do tej ugody z bankiem i powia- 
da, że szereg przedstawień rządowych zostających 
w związku z budżetem r. 1862, zakończony bę- 
dzie projektem do prawa o podwyższeniu opłat 


stęplowych. 
Z powyższego ogóluego tylko przedstawienia, 


nie możemy jeszcze dokładaie rozpozcać, jaką bę- 


dzie podwyżka projektowana do dodatków podat- 


kowych. Zapewne wyjaśni to- stenografowane 


sprawozdanie z mowy p. Ministra skarbn. 


Rady państwa znajdą czytelnicy wymienione w li- 
ście wiedeńskim powyżćj umieszczonym). 

Presse w kilku tylko słowach wspomina o przęd- 
stawienia Ministra skarbu, mawiąc, że wszystkie 
pogłoski o cofaięcia projekta ugody z bankiem 


dziennik ten obszernićj w tćj kwestyi wystąpi, 
licząc na to, ża słowa jego wywrą wpływ na re- 
prezentacyę państwa. Inne dzienniki wieczorne nie- 
zamieszczają również żadnych uwag, bo brako- 
wało im na to czasu. | 

— Sprawozdanie wydziału skarbowego Izby niż- 
szej z przedstawienia powodów i wynikłości kroków 
finansowych uskutecznionych od dnia wydania dy 
plomu cesarskiego 20 października 1860, bez usta 
wodawczego przyzwolenia Rady państwa. 

Wydział musi przedewszystkiem wypowiedzieć 
zdanie swoje, że przedstawienie ministeryalne nie 
jest zupełnem, albowiem nie obejmuje wszy- 
stkich nadzwyczajnych Środków fiaansowych. Nie 
rozciąga się bowiem do wydania nadliczbowej ilo 
ści assygnacyj hipotecznych i powiększenia bieżące- 
go długu państwa przez deponowanie. Podłag mo- 
wy p. Ministra skarbu na posiedzeni: 17 gradnia 
1861 pierwsze wynosiło 22 mii złr., drugie 10 
mil. 

P. Minister skarbu wyjaśnił wprawdzie w ko- 
misyi ów brak tem, że nie było pewnej, maksy- 
malaej granicy assygoacyj hipotecznych, na dro- 
dze ustawodawczej ustanowionej, Wszelako wy- 
dział niemoże bynajmniej poczytywać tego za do- 
stateczny powód. Gdyż z jednej strony nadwyżka 
w wydania większej ilości assygnacyj hipotecznych 
jest niewątpliwie prostem zwiększeniem długu pań- 
stwa, które daleko większy ciężar dla państwa za 
sobą pociągnęło aniżeli podwyższenie stopy pro- 
centowej tychże asyguacyj, Który to ostatni śro- 
dek był podany w piśmie usprawiedliwiającem; a 
z drugiej strony przytoczony powód żadnego nie 
znajduje zastosowania do deponowań, 

Co Bię tyczy usprawiedliwienia przedsięwziętych 
środków, takowe, jak słusznie mówi przedstawie- 
nie minieteryalne, mogą się tylko dać wytłama- 
czyć koniecznością ich w naglącej potrzebie chwi- 
lowej. Memoryał tym sposobem udowodnia konie- 


Minister Skarbu złożył projekt do prawa wzglę- 
dem podwyższenia nadzwyczajnego dodatku do 
wielu podatków stałych, a mianowicie gruntowego, 
domowor-klasycznego, zarobkowego i dochodowego, 
które to podwyższenie ma się rozpocząć od dnia 
igo mają 1862 r. Minister krótką mową usprawie- 
dliwia i motywuje swoje projekta. Co się tyczy ich 
formy, mówi, że łatwićj jest wziąść dane cyfry i 
podwyższyć podatki niż zaprowadzać nowe, gdyż 
z jedvój strony realizacya da się spiesznićj wyko- 
nać, z drugiój zaś strony istniejący system opo- 
datkowania niepotrzebuje uledz zmianie. Dalej u- 
Sprawiedliwia Minister podwyższenie tych a nie in- 
nych podatków. Zdaniem jego podwyższenie po- 
datku gruntowego odpowiada zwiększeniu produ- 
keyi rolniczćj i ceaom prodnktów; toż samo tyczy 
się podatku zarobkowego; w ogóle renta za meło 
jest opodatkowana w porównania z własnością nie- 
ruchomą. Zaś podatek od czynszu domowego wy- 
nosi już i tak Y, dochodu, a podatek osobisty 
istniejący pod różaemi nazwami w Węgrzech i kra- 
jach korony węgierskiej dotyka najwięcćj klasy 
biedniejsze. Wymiar podwyższenia podatku jest o 
ile można było równy: w podatku gruntowym pod- 
wyżka wynosiła 54, zwyczajnego podatku, w po- 


sowego dodatku; w podatku dochodowym nadwyż- 


Następnie przechodzi Minister do układów z ban- 
kiem. Rzecz ta niecierpi zwłoki, i musi być zała- 
twioną. Bank ma prawo domagać się aby był za- 
spokojony, chociaż nie należy przypuszczać, aby 
chciał wymusić zapłacenie należytości sprzedając 
efəkta i zastawy dane sobie. Dłużsże zostawienie 
banku bez zaspokojenia go osłabiłoby kredyt pań- 
stwa. Jedyną koncesyę jaką rząd może uczynić 
bankowi celem uregulowania długów, jest przedłu- 
żenie przywileju banku na dalsze 25 lat. Przeciw 
temu podnosiły się głosy nieprzychylne, ale zwa- 
żyć trzeba, że bank nie jest winien temu, że takie 
jest jego obecne położenie, bo powstało ono skut- 
kiem nadzwyczajnych usług niesionych przez bank 
państwu w ostataim lat dziesiątku. - Konieczność 
istnienia centralnego banku biletowego opiera się 
na konieczności istnienia monety papierowej; rząd 
nie jest przeciwny tworzenia lokalnych zakładów 
kredytowych (banków prowincyonalnych), ale nie 
mógłby im dać pozwolenia bicia papierów. A prze- 


Minister następnie wykaznje różne ulepszenia 
w stątutach bangu zaprowadzić się mające: rze- 
telniejszy stosunek biletów do pokrycia ich, obo- 


sposób wykupienia 1 i 5 reńszowych biletów; 


rządowego do wypadków statatami przepisanych. 

„Zmany już jest czytelnikom naszym środek po- 
przez Ministra na spłacenie 249 milionów 
należytości państwa do banku, przeto tu już nie 


ryalnego. Trzymając się Ściśle tego przepisu, w 


(Resztę przedmiotów dzisiejszego posiedzenia 


okazały się być mylaemi. Zapewne jutro dopiero | 


czność, że się odwoluje na wstrzymanie wpływów 
podatkowych w Węgrzech, a osobliwie na powię- 


kszone wymagania na wydatki wojskowe. 


Zadaniem przeto wydziału było, o ile się dało ob- 
Jaśnić się w tej mierze, czy rzeczywiście zachodziła 
konieczna potrzeba większych wydatków na woj- 
sko i czy takowa potrzeba dała się usprawie- 


dliwić ? 


stów musiała być powołaną do słażby. 


(22) wyraziła się: „Podziela zapatrywanie się Mi 
nisterstwa na konieczność nadzwyczajnego powię 


położenia Austryi w r. 1860“. 


łożenie Austryi w r. 1860. 


swoje zdanie o stosowności kroków przedsię 
branych. 


Wydział jest zdania, że wypuszczenie w obieg 
papierków zdawkowych da się usprawiedliwić wy- 
kazaną potrzeba podręcznego obiegu; podwyższe- 
nie stopy procentowej od asygnacyj bipotecznych 
stosunkami w ogóle procentowemi; nałożenie na- 
koniec pożyczki podatkowej smutaemi prawdziwie 
okolicznościami, które niedozwoliły zaspokoić pil- 
nej potrzeby dostania spiesznie pieniędzy w ieny 


sposób mniej dla finansów państwa uciążliwy. 


Co się tyczy zaprowadzenia kursu przymusowego 
banknotów w Królestwie Lombardzko- Weneckiem 
postanowiono większością głosów oświadczyć, że 
takowe nie pokazało się w skutkach swych odpo- 
wiedniem ; a nakoniec co się tyczy wstrzymania wy- 
płaty w srebrze procentów od pożyczki narodo- 
wej, zapadło również większością głosów, że ta- 
kowe już dla tego samego było smutnem, iż chwiej- 
ne postępowanie w sposobach oprocentowania po- 


życzek nie da się zalecać. 


Ná podstawie tych uchwał Wydział stawia na- 


stępujące wnioski. 
Wys. Izba zechce wyrzec: 


1. że memoryał ministeryaloy o tyle jest niedo- 


kładoy, iż się nie rozciąga do nadwyżki wypu 
szezonych asygnacyj hipoteczoych i do powiększe 
nia dłagu bieżącego przez deponowanie; 


2. Izba podziela zapatrywanie się ministerstwa 
co do uzasadnionej w politycznem połsżeniu Au.. 
stryi w r. 1860 konieczności nadzwyczajnego po- 


większenia wydatków na wojsko; 


3. że wypuszczenie w obieg papierków zdaw- 
kowych usprawiedliwionem było udowodaioną po- 


trzebą podięcznego obiegu; podwyższenie stopy 
procentowej od asyguacyj hipotecznych, stosun. 
kami w ogóle procentowemi; 


sób muiej nciążliwy dla finansów państwa; 


4. że zaprowadzenie przymusowego kursu ban- 


knotów w Królestwie Lombardzko-Weneckiem o 
kazało się w skutkach swych nieodpowiedniem; 


5. że wstrzymanie wypłaty w srebrze procentów. 
od pożyczki narodowej już dla tego samego było 
smutnem, że chwiejne postępowanie w sposobach 


oprocentowania pożyczek nie-da się zalecać. 
Wiedeń 8 lutego 1862. 
Pillersdorff, przewodniczący. 
` Dr. Herbst, sprawozdawca. 


— Dziennik polityczno - literacki peszteński dla 
ladu, wydawany pod napisem Nepbarat pod re- 


dakcyą Vas Gereben, otrzymał pod d. 4 marca na- 
stępujące cstrzeżenie : 

„Dziennik polityczny i literacki dla luda Nep 
barat w Nr 8 z 23 lutego r. b. zamieścił artykuł 


p- D. „Grunta pozostałe“, kióry obok umyślnego 


zamącenia pojęć prawnych o posiadłości ziemi, ma 
ua cela zwalić także zasady uporządkowania sto- 
sunków własności przez rząd poręczonych i z3- 
chwiać utrwalony w tym względzie dotychczaso- 
wy kredyt. Starając się zajęcie tym przedmiotem 


u pewnej części dawniejszych chłopów pańszczy- 


znianych wyzyskiwać na korzyść wyborów sejmo 
wych, artykuł ten usiłuje nadto podburzać klas: 
spółeczeńskie przeciw sobie, i przekręcać rozpo- 
rządzenia Rządu i jego organów zmierzające do 
dobra ludu. Artykuł ten przeto wykazuje kierunek, 
który zamiast łagodzić umysły, prowadzić może 
do wywołania nowych niepokojów, tak'iż w inte- 
resie spraw publiczoych uzaano potrzebę, za to 
wykroczenie udzielić redakcyi w myśl art. 22 usta- 
wy drukowej pisemne ostrzeżenie itd.“ 

— Korunk utrzymuje, że w sferach mogących 
mieć pewne wiadomości nie nie słychać o bli- 
skiem zwołaniu sejmu siedmiogrodzkiego. Zape- 
wne poprzedaio zamierzono, aby się stan tymcza- 
sowości utrwalił. 


Prusy. 


Berl. Bórsen Ztg pisze pod d. 11 b. m. W mie- 
ście krąży wiele pogłosek o zamiarze zamachu 
na życie króla. Nie warta rzecz wzmianki, a zaj 
ście miało być takie: Dziś reno o 11.j młody ja- 
kig człowiek zwrócił uwagę konstabla pod zam- 
kiem królewskim. Pytany co tu robi, udawał za- 
kłopotanego, a potera poprosił konstabla, żeby 
z nim poszedł na wino, gdzie będzie mógł z nim 
pogadać. Sposob wyrażania się tego człowieka 
wzbudził w strażniku podejrzenie, tak, iż go tenże 
poprowadził do bióra policyjnego. Tam gdy go 
przetrząśnięto, znaleziono przy nim 30 lojdorów i 
uabity pistolet dwururay, i wyznał on, że miał za- 
miar zabicia króla. Młody ten człowiek jest Szwaj- 
car rodem. Cały tea wypadek nosi na sobie zna- 
mie zmyślenia tak dalece, że nie warto się nad 
tem rozpisywać. Vossischę Ztg mniej więcej podobne 
podaje szczegóły. Młodzieniec ten jest rodem z St. 
Gallen i od kilku dopiero dni bawił w Berlmie. 
Ta okoliczność, żs się sam zdradził wyznając 
konstablowi, iż ma zamiar zabić króla, każs SIĘ 
domyślać, że jest obłąkany. Nie mógł JOR lab 
nie chciał żadnych podać powodów swojego Za- 
miaru. Śledztwo jest rozpoczęte. 


Udzielone w tym względzie wydziałowi wyja- 
śnienia ku temu się głównie zwracały, że ówczesne 
stosunki i zajścia we Włoszech, jakoteż zostające 
z niemi w związku zajścia na wschodnio-poładnio- 
wej granicy cesarstwa przedstawiały możebność a 
nawet bliskość zaczepki z obu stron, a przeto dla 
zabezpieczenia królestwa Lombardzko Wenecziego 
okazała się potrzeba powiększenia stojących tam. 
korpusów wojska, następnie ustawienia i zmobili- 
zowania po jednej dywizyi wojsk w południowo- 
wschodniej części Węgier i w Dalmacyi, i że w na- 
stępstwie tych kroków, jakoteż z powodu zajść 
w Węgrzech znaczna liczba urlopników i rezerwi- 


Na podstawie tych wyjaśnień większość głosów 


kszenia kosztów wojeanych opartą na politycznem 


Natomiast mniejszość (19) jest zdania, że po- 
wiedzieć jedynie może, iż nie ma żadnego pozyty- 
wnego punktu oparcia, ażeby mogła wystąpić prze- 
ciw przedstawionemu zapatrywaniu się minister- 
stwa na konieczność nadzwyczajnego powiększenia 
kosztów wojennych ze względu na polityczne po- 


Poczem pozostaje wydziałowi wyrazić tylko 


f nałożenie naks- 
niec pożyczki podatkowej, smutnemi rzeczywiście 
okolicznościami, które niedozwolily zaspokoić pil- 
nej potrzeby otrzymania spieszaie pieniędzy w spo- 


Francya. 


Na posiedzeniu Izby prawodawczćj d. 7 b. m 
obok mowy p. Pieard na poprzedniem posiedzeniu. 
zaczętćj, w którćj tenże występuje przeciw polityce 
wewnętrzćj obecnego rządu, najważniejszym mo- 
mentem, była czytana, pełaa dowcipu i ezergii mo- 
wa margr. de Pierre, w którćj tenże pomiędzy 
ianemi następnie uderza na ministra spraw we- 
wnętrznych : 

Panowie! jest pewien minister, który trzyma 
w swych rękach największą władzę, jaką konsty- 
tneya udzielić może, to jest władzę. nakazywania 
milczenia całej Francyi w ogólności, a każdemu 
w szczególności, lab raczćj dyktowania każdemu 
co ma powiedzieć. Kiedy władzą tak wielka na- 
daną została człowiekowi, zapewne przymioty. jego 
wskazały go jako najlepszego piastasa téj dykta- 
tury, która takićj wymaga bezstronuości, gdyż wy- 
raz tak łagodoy: ostrzeżenie, jest dla dziennika 
największym ciosem jego losu i byta, jestto grożba 
śmierci w samym początku wykonania (Śmiech ). 
Władzy tćj nie ganię, leży ona w konstytucyj. 

Kilku członków. Nie, nie. 

Margr. de Pierre. Niema żadnego powodu u- 
sprawiedliwionego bezpieczeństwem  publicznem, 
któryby uniewinniał użycie tego środka, i chciałbyre— 
a umiarkowane to życzenie nie sprzeciwia się kon- 
stytucyi—aby każde ostrzeżenie poprzedzone było 
aastępującym wstępem: „W imie ustawy bezpie- 
czeństwa publicznego oświadczam, że nie mogąc 
ręczyć za porządek we Francyj, gdyby ten arty- 
zuł dziennika niezostał ukarany, daję mu przeto 
ostrzeżenie. * ` 

Panowie Ollivier i Eraest Picard. Bardzo 
dobrze! tak jest. 

Margr. de Pierre. Nie wiem czy podobna dy- 
ktatura może być powierzoną komuś, który mie 
jest odpowiedzialnym, lecz gdy nikt we Francyi, 
wyjąwszy nas, niema prawa najmaiejszego zanieść 
zażalenia, uwsżałbym się za winnego, gdybym nie 
korzystał z mego mandatu i niepowiedział że Fran- 
cya z r. 1789 jest upokorzoną (zaprzeczenia). 

P. Picard. Tak! jest upokorzoną! 

Prezes. Zwrócę uwagę mowcy va to, iż daje 
wielki dowód wolności dyskusyi i że w słowach 
jego jest pewien rodzaj sprzeczności, z tem co te- 
raz mówił. 

Margr. de Pierre. Mam do tego prawo, lecz 
nikt go niema we Fraucyi prócz mnie i moich 
kolegów. Zapytacie mnie czy chcę wolności prasy. 
Tak jest chcę jéj. Jeżeli znieść jéj miemożecie, 
aie mówmy o tem więećj; lecz wtedy bądźcie 
skromnymi i nie mówcie ani o waszćj sile ani o 
r. 1789 (przerwa). Ktoś powiedział że rząd zosta- 
wił nam nadzieję że wolność nestąpi późniój, że 
dla tego co umie czekać, wszystko dzieje się na 
298. 

Panowie! nieraz zmieniałem moje opinie polity- 
czne zawsze w duchu przeciwnym moim interesom; 
otóż sądzę ź» teraz doszedłem do ostatnićj z owych 
ewolucyi mego przekonanie. Sądziłem że wszelkie 
spółeczeństwo cywilizowane polega na porządku i 
wolności i całe życie me poświęcałem popieraniu 
tój z obu tych zasad, którą uważałem za słabszą. 
Dziś doszedłem do tój konkluzyi że niema dwóch 
zasad w spółeczeństwie, jest tylko jedna zasada 
wieczna i nierczdzielna: porządek obok wolności. 

Kilka głosów, bardzo dobrze! 

„Margr. de Pierre. Niema porządku bez wolności 
niema wolności bez porządku. 

Mowca przytacza używane nazwy. rewolucyoni- 
stów, klerykaluych, socyalistów i ultramontanów i 
dodaje: jest jedna z tych nazw, której się nie wy- 
rzekam. Prefekt mój może mówi, że jestem klery: 
kalnym, lecz dzieci moje wiedzą, iż jestem świe- 
ckim. (śmiech) Co się tyczy nazwy ultramontana, 
jestem nim więcej niż ktokolwiek, jestem nim nie- 
tylko od strony Alp, lecz nawet od strony Pire- 
neów i Vogezów, ultramontanizm mój przechodzi 
nawet za mcrze, gdyż niemam do Anglii żadnej 
uienąw.Ś3i, zazdroszczą jej tylko poszanowania pra- 
wa. Nie przywięzuję ja wielkiej wagi do granie 
naturalnych, niechciałbym brać na siebie odpowie- 
dzialności pod względem oswobodzenia innych na- 
rodów, a moje samolubstwo posuwa się aż do tego 
punktu, iż niebrałbym solidarności we wszystkich 
sprawach słasznych. Spokojna przeto serce moje 
radowało się słysząc wymowce słowa ministra, 
który oświadczył, że te marzenia o pośrednictwie 
uieiylko świadczą o dzieciństwie, lecz o zgrzybia- 
łości prawa publicznego. 

Jakkolwiekbądź, wojna włoska została stoczoną, 
wydała ona naturals owoce, jakie wydać była po- 
winna. Wiktor Emanuel idzie w orszaku rewolu- 
cyi, która go porywa, będąc zawsze gotową po- 
chłonąć go gdy się zatrzyma i mówiąc doń: naprzód, 
aaprzód. A 

Dla czegóż go obwiniać o niecierpliwość , której 
w nim niema? po eo obwiniać Papieża o opór, któ- 
ry idzie ha korzyść waszą, gdyż daje wam pra- 
wo pozostania w R'ymie, a niemógłżeby on wam 
wyrzucać, że mu nie dajecie rady godnej jego i 
praktycznej? Jesteście w Rzymie i popieracie to 
wybornemi powodami. Powody te są trojakie: 
chcecie bronić Papieża, chcecie powstrzymywać 
rewolucyę, aby uniknąć odpowiedzinlaości za jéj 
aadużycia, chcecie uniknąć wojny z Austryą, 

Co jest najgodniejszem uwagi w tej sprawie — 
gdyż zbyt wiele mam wiary, aby się słopotać o 
papiestwo— to to, że na czas dłagi mamy siostrę. 

Głos. Ale nie siostrę miłosierdzia (śmiech). 

Margr. de Pierre. Siostrę, która brać będzie 
udział w spuściżnie po starszej siostrze, adział 
w kłopotach Cesarza, a za której błędy, zboczenia 
i namiętności długo odpowiadać będziemy i bronić 
ją będziem musieli przed jej nieprzyjaciołmi. Pa- 
nowie! moglibyśmy się byli obejść bez tej siostry, 
(śmiech). Jakaż to nauka! a nie idziemyź znowu do 
Meksyku, aby oswobodzić innego braciszka. (Śmiech) 
A Chiny? a Syrya? gdzież będzie koniec naszej 
rodziny? (śmiech) a przecież Afryka: przedstawiła- 
by tak sprawiedliwe pole naszej Sławie i naszej 
niepowściągnionej działalności (bardzo dobrze). 

Następnie przemawia pan Saint-Maur, składając 
cześć Cesarzowi przy rozbiorze wewnętrznych sto- 
sunków kraju. ; 

Hr. La Tour cdezytuje mowę w obronie spra- 
wy polskiej. Srodkiem dla F rancyi, powiada mow- 
ca, wzmocnienia zaufania i pokoju według życze- 
nia wyrażonego W adresie, jest opieka wszędzie 
o ile można nad zasadami zachowawczemi, to jest 
nad rostropuą wolnością i sprawiedliwością chrze- 
ściańską, pa których Jedynie wpływ francuski i 
siłą cesarstwa mogą się opierać. 

Jest kraj, gdzie te zasady gwałcone są na naszą 
szkodę, jest lud przyjązcy nam, który odzyskująe 
swe prawa pogwałcone, mógłby nam być użytecz- 
nym. Zawdzięczamy mu przynajmnićj poparcie mo. 
ralne. Lud ten, to lud polski. Czas jest poznać ca. 
łą istotuą ważność tój sprawy polskićj, którćj o. 
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kazywaliśmy raczój sympatyę instynktową niż wy | cudowne rzeczy zdołał dokonać, to mniemam, że 
rozumowaną. Wyłożę: wkrótkości tę kwestyę nie |było to następstwem jego rozstropnćj polityki, 
chcąc przemawiać ani za interwencyą zbrojną ani|mocą którój umiał się: łączyć z wszelkiemi spra- 
cddawać usługi rewolacyi. | wami Europy i brać udział w wszelkich ważnych 
Nie cheę interwencyi zbrojnćj. Prąd idei szla- | europejskich wypadkach. Rolę małego Piemontu 
chetnych i zachodnich zaczyna się wciskać pomię- |tem łatwiój Italia podjąć może, licząc 22 miliony 
dzy naród rosyjski. Ludzie znakomici z pośród |ludzi i mając prawo zasiąść między wielkiemi na- 
tego wielkiego ludu uznają już głośno prawa Pol- |rodami. © 6 
ski i protestują przeciw nieludzkości uciemiężenia.|  „Przedsięweźmiemy przeto umoenić dawne przy- 


czynów i okaże tego ducha pojednania, który jest 
potężną dźwignią naszego odrodzenia a doprowa- 
dzi nas do spełnienia dzieła narodowego.“ (Okla- 
ski z lewćj strony Izby i na galeryach). 


żyta utrzymała się; a nad Renem nastąpiło drobne |skiego, które miało być zwołane w lutym na nad- 
polepszenie. Niemcy południowe miały wysokie ceny, | zwyczajne posiedzenie dla roztrząśnienia projektu 
a Saksonia przedstawia też pomyślniejsze usposobienie. | ustawy o oczynszowaniu z urzędu, o czem nieda- 
wno pisaliśmy, zostało przecież zwołane na 26go 
t. m. Zawiadamia o tem urzędowe doniesienie w 
dziennikach warszawskich z 13go t. m. Czy dru- 
ga uzupełaiająca i konieczna część tego projektu, 
tj. o skupie czynszów, będzie oddaną pod rozbiór 
Rady Stana — niewiadomo nam dotąd. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 14 marca. Na pierwszem posiedzeniu, 


Wrocław 11go marca. Dziś praktykowano cen, 
następne: za 1 szefeł praski (przeszło 14 garncy) gros 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

prsed. śred. pośled. 
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bądź w formie demagogicznćj, bądź w formie ab- |nie moglo wziąść udzialu. ~ ; i nowy sposób podzielenia kąta na trey części równe, ry 83 fofębdssitwiaś: I 26-28 24 20-28 mał tymczasowo hr. koi : a snow xe ai 
solutnéj, a któréj wyłączną cechą jest nieprzychył- | „Winniśmy stale trzymać się przymierza z Fran- | wąsnego pomysłu. Rozwiązawszy to zadanie przez wy-| ao. 0000075 a0-20 2 > hr. Behwetini sasaaa dania 3 NAROL RSAZĄ., 20 
ność równie dla prawdziwćj religii jak dia mądrćj |cyą. Nie zapomnimy nigdy, że Francyi i krwi jéj Groch . . » -« « « » « > 55-58 52 45-48 ; aiym ministrem oświece- 


kreślenie, okazał w końcu modele do narzędzi, za po- 
mocą których czynność ta wykonaną być może. Po- 
tem Dr Warszaner zdał sprawę g operacyi zwanej 


wolności. 
- Ruch polski inng ma postać; jest on umiarko- 
wany, liberalny i katolicki, odpowiedni prawom 


walecznych synów winniśmy nasze odrodzenie, że 
jesteśmy z nią połączeni pokrewieństwem plemie- 
nia i jednością interesów. 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4, 
fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57 kr. 
w. a. oprócz agio). 


nia, a ministrem spraw wewnętrznych będzie Mathis, 
dawnićj nączelnik jednego ze stronnietw Izby depu- 
towanych. Także w dyplomacyi mają zajść pewne 


"sp A A > <A i iridektomią, którą wykonał ze skutkiem pomyślnym 3 ; : own 
traktatów i interesom Francyi. Celem jego jestje | „Co się tyczy Anglii, nie możemy również za- |, iin ah kobiety, w wieku bardzo oaia, Czerwona tey zela WŚ ŚR że CAEN A paiay, sporot eta. „07 zyj 
dynie unia personalna z Rosyą, według warąnków | powmnieć, że ona nam zawsze moralaćj użyczała | „agrożonej ślepotą. Opowiadanie to dało pochob prof. a n A AWD sr 20 o zł kazit le arkę zy, 0 4 doiak osika a + a- 
traktatu wiedeńskiego i konstytacyi z 1815 r. Pod | pomocy i do naszego wyswobodzenia silnie się | p, Sławikowskiemu, do zrobienia kilkn wag = a r OE ad p; z * H jn A A ae p o nach 
temi tylko warunkami może nastąpić zgoda po- PE dy gr” k mówi 49 + nad tą operacyą, przy czem tenże okazał nożyczki Biał ora BA sferą ROŚ? 20 h *—903/ © iż ry hr Goltz przeniesionym b dzie 
Piwa a RCM j j fni mocarstwami, nie ehoa. bynajmniej pezy. | e oE., Pomyśła, zastósowane do iidelitomi. Nańtę- 5 dobr Nada koo doł 8 —19 ‘|z Koustantynopola. Stronnictwa s pah ay. - 

Stara Rosya wyobraża w caléj swój okropuć) | z temi mocarstwami, nie chcę bynajmnićj przy- pnie tenże sam przedstawił zgromadzeniu nowe na- s dobra . . « « « « « » 1 JB, T SA E ient y Ea p p ramos y 
elni spółeczeństwo wschodnie, oparte na despoty. | mierzy. tych okupować szkodą naszćj jedności i i peni ; AOSDEGDIA HA. iż. TE AA 14 —16!, | dają już bądź deklaracye dla usprawiedliwienia swo- 
p p stwo wsi z don: ; 5 ; - rzędzie fizyczne, zwane acroskopem, które w tych dniach r! z I h bądź 
zmie. Polska przeciwnie w całój swój historyi, we | aiepodległości , które gą droższe naszemu sercu jak sprowadził z Pesztu, od wynalazcy jego, Dr Jendra- wa. woń żeni 10 -—13 |jego w labie zachowania się, bądź programy na 


wszystkich swych instytucyach narodowych wyo- 
braźa acz przesadnie zasady wolności zachodnićj, 
poszanowanie osób, wiary i praw. 

Niezgoda jest 'więc naturalną pomiędzy temi 
dwoma ladami. Uwaga ta nie była obcą redakcyi 
art. 1go traktatu wiedeńskiego, którego spełnienia 
Francya ma prawo a może i obowiązek żądać. 

Zostawiam na boku Księstwo Poznańskie i Ga- 
licyę, chcę mówić o właściwie tak zwanćj Polsce 
pod rządem rosyjskim. Jakże się obchodzono z tym 
nieszczęśliwym krajem. Cesarz Aleksander wziął 
naprzód do serca interesa narodowości polskićj. 
Koustytacya z r. 1815 przyzuała Polsce rząd kon- 
stytucyjny, autonomiezny, pod przewodnictwem 
wicekróla, dwie Izby i rady jeneralne. Polska nie 
byłaby powstała w r. 1831, gdyby konstytucja ta 
na którą się powołujemy, była wiernie wykony- 
wang. Lecz istniała zaledwo jéj nazwa i wszelkie 
jéj punkta były z kolei gwałcone, tak że powsta- 
nie może być uważane pod pewnym względem jako 
sluszna obrona. Rząd polski od lat przeszło 30 w 
jednym streszcza się wyrazie: tyrania; w jednój 
dążności: zniszczenie narodowości. 

Pomoc jaką niektórzy wygaańcy polscy dawali 
1uchom republikanekim, uprzedziła zachód przeciw 
narodowi polskiemu; uprzedzenia te powinny nstać 
dzisiaj w obec postawy zachowawczćj i chrześci- 
ańskićj całego narodu. Ząda on jedynie przywró- 
cenia praw swych uświęconych traktatami. Najokro 
puiejsza surowość pastwi się jeszcze ciągle nad 
nim. Lecz sprawa jego otrzyma wygraną w Ber- 
cach narodów cywilizowanych. Powinniśmy naród 
ten popierać moralnie, gdyż połączenie Polski, 
która się okazuje zachowawczą, liberalną i kato- 
licką, może nam skutecznie na przyszłość dopo- 
módz do usunięcia niebezpieczeństw, jakie na ras 
gromadzą rewolucyoności, usiłując dać ianą cechę 
polityczną i narodową ruchom mającym na celu 
zjednoczenie Niemiec i Włoch. © > 

Mowea przedstawia kłopoty i niebezpieczeństwo 
wyniknąć mogące z rewolucyi dla Francyi i Włoch, 
gdyby państwo rewolucyjne liczące 24 miliony 
dusz, nieprzyjazne cesarstwu i Franeyi, utworzyło 
się u jéj progu. Czyż w takich okolicznościach 
niebyłoby korzystnem dla Francyi pozyskać pe- 
wos pomoc 15 milionów katolików polskich, strze- 
żonych przez wiarę swą od podszeptów. demagogi- 
eznych i pojednapych z Rosyą, która stanie się mo- 
narchią reprezentacyjną. Popierajmy z całych sił 
odbudowanie monarchiczne i konstytucyjne Polski 
Upadła ona wraz z pierwszem cesarstwem pod 
Lipskiem. Niech się podniesie za drugiego cesar- 
stwa. Połączmy głos nasz z głosem odradzającego 
się narodu polskiego i powiedzmy wraz z niw! 
Panie! oddaj Polsce ojczyznę, oddaj jéj wolność 
(bardzo dobrze!)— Następnie bar. Beauverger wzy- 
wa w mowie swćj Francyę do jedności; i ufaośo 
oraz oszczędności pod względem finansów. 


Włochy. 


Otrzymujemy już dosłowną osnowę mowy Ra- 
tazzego, w którćj wypowiedział program swego 
ministerynm, ma posiedzeniu Izby deputowanych 
w dniu 7 marca wieczorem. Mowa ta brzmi: , 

„Panowie! Wieczorem 28 z. m. gabinet zostający 
pod przewodnictwem barona Ricasolego złożył swo 
je dymisye w ręce J. K. Mości. J. K. Mość życzyła 
sobie, aby dymisye te zostały cofcięte. Gdy jednak 
to się nie stało, przyjął je w sobotę (1 t. m.) a 
mnie polecił utworzenie nowego zarządu. W ponie- 
działek raczył następujące osoby ministrami mia- 
nować. (Tu Ratazzi czyta znany czytelnikom na- 
szym skład nowego gabinetu). Wczoraj zaś mia- 
nował J. K. Mość senatora Poggi ministrem bez 
wydziału. 

„Panowie, zawiadamiając was o tem, czuję Się 
obowiązanym przedłożyć wam program, to' jest 


cokolwiekbądź. Niechaj naród i parlament będą pe- 
wnemi, iż ojczyzna pod tym względem nie dozaa 
żadnćj szkody. 

„Prócz przymierza z Francyą i z Anglią, będzie- 
my wszelkich dokładać usilności ażeby zaprzyja- 
żnić się z temi mocarstwami, które jeszcze dotąd 
Królestwa Włoskiego nie uznały. 

„Jeżeli będziemy umieli silnie się ukonstytuować; 
porządek i spokojność utrzymać; jeżeli będziemy 
o prawa nasze i dążenia otwarcie upominać się i 
windykować takowe, powtarzając zarazem, że nie 
chcemy pokoju Świata zakłócać, — to jestem pe- 
wny, że mocarstwa te nie będą zwlekać uznania. 

„Co się tyczy Rzymu, program nasz trzymać 
się będzie postanowień parlamentu. Potrzebuję je- 
dynie przypomnieć te postanowienia. Rzymska spra- 
wa może być rozwiązaną tylko moralnemi i dy- 
plomatycznemi środkami. Co się tyczy środków 
moralnych, jest rzeczą konieczną, aby u wszy- 
stkich katolików wzmocniło się przekonanie: że 
świecka władza papiestwa niczem nie jest złączo- 
ną z duchowną jego władzą. Winniśmy uznać, pa- 
nowie, że pod tym względem publiczne przekona- 
mie o wiele postąpiło. Gdy sprawa ta zuczęła u- 
mysły poruszać, wiele samień było zaniespokojonych 
i przestraszonych. Dzisiaj jednak są uspokojoce i 
pojmują dobrze, że władza świecka jest niepotrzebną 
dla dobra kościoła i religii. Ta zmiana w umysłach 
okazuje się szczególniej we Francyi. Nie potrzebu- 
ję, panowie, zwracać waszej uwagi na rozprawy 
jakie się w ostataich dniach toczyły w senacie fran- 
cuzkim. Jeżeli porównacie je z rozprawami w roku 
przeszłym, ujrzycie wielką zmianę. 
nä radością winieuem oddać słuszność wsgania- 
łomyślnemu księciu, który na wysokiem stanowi 
sku tak przyjazny dla naszéj sprawy wpływ wy- 
wiera. Wiem dobrze, że prawdę jeszcze nie dla 
jednego mgła zakrywa, lecz mgła się ta rozwieje 
a prawda w całym blasku zabłyśnie. 

„Wspomniałem o środkach dyplomatycznych. 
Wy sami panowie ,wskazaliście nara drogę o- 
świadczając, że do Rzymu należy iść w porozu 
mieniu i zgodzie z Francyą. Pozostaniemy wierni 
téj zgodzie, gdyż Francya ma takża interes spra- 
wę tę rozwiązać. Inaczćj musielibyśmy chwycić za 
oręż, a wówczas Włochy szmeby sobie szkodziły. 

„Sprawy rzymska i wenecka są w ścisłym związ- 
ku z wewnętrzną organizacyą. Gdy kraj 
będzie zjednoczony, wzmocniony i mądrem prawo- 
dawstwem rządzony, będzie miał także głos nasz 
większą wagę w Europie. | 

„Co się tyczy wewnętrznój organizacyi, naszą 
stałą chęcią jest zawezwać do współdzia- 
łania wszelkie zdolności do jakiejkol- 
wiek one partyi należą; jeżeli tylko ich 
godłem jast jedność i niepodległość 
Włoch pod berłem domu sabandzkiego. Tym du- 
chem pojednania przenikniony, usiłowałem go tak- 
że zastosować w składzie gabinetu, i wszystkim 
frakcyom Izby rękę podałem. Sądzę, że wszystkie 
zdolności winoy przyczynić się do badowy nasze 
go wielkiego i wspaniałego dzieła. Jeżeli tylko 
w głównój zasadzie, co do jedności i niepodległo- 
ści Włoch pod rządem domu sabsudzkiego, zgo- 
dni jesteśmy, to wszelkie różnice opinii nie mogą 
być dla nas przeszkodą. Dla tego nie lękam się 
zarzutu, że ministeryum składa się z różnorodnych 
żywiołów i dla tego nosi w sobie zaród niezgody. 
Tak nie będzie, gdyż jeżeli tylko zgodni jesteśmy 
co do głównych wielkich zasad, to zyodzimy się 
także na środki prowadzące do urzeczywistnien' 
tych zasad. 

„Drugi cel, jaki sobie zakładamy, jest: obsadzać 
urzędy bez żadnego względu, czy urzędnicy do téj 
lub owćj prowineyi należą. Przekonani jesteśmy, 
że bliskim jest czas w którym nie będą wiedzieć 
w którćj prowincyi jest kto urodzony. Jak w woj- 
sku tak iw admibistracyi nie będą się pytać, czy 


przyszłość. 

Najważniejszą z dzisiejszych wiadomości z Włoch, 
jest wieść obiegająca po dziennikach a zamie- 
szezona podobno .naprzód w Opinion Nationale 
paryzkiej, że Garibaldi otrzymał od nowego mini- 
sterstwa upoważnienie udać się w neapolitańskie 
i tam zorganizować swoją armię, to jest cztery 
dywizye ochotaików, których kadry już na mocy 
dawnych postanowień zorganizowała komisya z pię- 
cia jenerałów garibaldowskich złożona. Równo- 
cześnie obiega pogłoska, że garibaldyści zamie- 
rzają wyprawę na brzegi Albanii czyteź do Gre- 
cyii że pod względem całego tego działania poroza- 
miał się Garibaldi z Ratazzim w Tacynie, a że 
owa grożba ministerstwa do Komitetów „Provedi- 
mento,“ o której wezorajsza depesza doniosła, jest 
tylko rzucona dlą zakrycia tego porozumienia i 
dla odsunięcia od siebie odpowiedzialności za czyn- 
ność tych Komitetów; że Ratazzi przyjął dwali- 
cową politykę i jawnie się tego wypiera, czemu 
skrycie pomaga. Wszystkie te wieści, nie ręcząc 
za nie bynajmniej, powtarzamy z dzienuików wie- 
deńskich na ich odpowiedzialność; przypomnieć 
jednak winuiśmy, że w czasie wyprawy Garibal- 
dego do Sycylii, hr. Cavour nie mieszając się do 
tego uraędowo, dostarczał jednak środzów do wy- 
prawy tj. pieniędzy i broni. — Przemowę Rataz- 
zego zawierającą program nowych steraików rzą- 
du włoskiego, zamieszczamy wyżej. 

Powyższa depeszą z Trebinii, donosząca, iż kor- 
pas wojsk tureckich ruszył z tamtąd 11go t.m. pod 
dowództwem Derwisza paszy i wtargnął do powiatu 
Zubezy, okazuje, że układy międy powstańcami 
hercegowińskiemi a Omerem paszą do żadnego nie 
doprowadziły rezultatu. Walka zaacznych sił ture- 
ckich z ladoością słowiańską, walka która chwilowo 
„wolniała, rozpoczyna się znów z większą zaciętością, 
Zdaje się, że powstańcy przyjmą teraz taki sam 
sposób walezenia, jakim pokouali wojska tureckie 
w czasie kampanii jesienućj: cofać się będą w gó- 
cy przed głównemi oddziałami wojsk tureckich nie- 
przyjmując bitwy, wciągać je głębićj w góry, prze- 
cinać następbie dowóz żywności, rozbijać drobne 
oddziały za sobą wysłane, uiepokvić i trapić ciągle 
główny oddział, i w tea sposób osłabiony zniszczyć, 
albo zmusić do odwrotu. Taką wojną podjazdo- 
wą już nieraz Czaraogórcy i powstańcy zniszczyli 
z„aaczne siły tureckie. Wprawdzie dzisiaj, gdyby 
Omer pasza ma w ręku wiele ważnych stanowisk i 
przeważnemi je zajwojs siłami, dość trudne jest po- 
łożenie powstańców; przypisują oni winę słusznie 
poniekąd księciu czarnogórskiemu, a racżćj stryjo- 
wi jego wojewodzie Mirkowi, którego nawet o 
przekupstwo oskarżają, a który powstrzymał Czar- 
uogórców od dania pomocy powstańcom w końcu 
jesieni, gdy była sposobaa chwila zniszczyć zupeł- 
i 1 | uie wojska tureckie. Książę Czarnogóry starał się 
Qavoura. Przyjęto na tem zebraniu następujący | wówczas zachowywać neutralność, którą i Tarcy 
porządek dzienny proponowany przez La Fariuę || zględem niego utrzymywali, bo im była na rękę; 
Mellaaę: Oczekując, co ministerym zdziała, zgro- ||:cz dzisiaj gdy siłnićj stanęli, oświadczają, że 
madzenie postanawia wspierać je w wykonaniu | aentralności téj szanować nie będą. Nie trzymanie 
jego programu. — Wezoraj odbyła się instalacya | się śmiało jednój zasady i wahanie się w chwili 
nowego W. Mistrza włoskiego zakonu Wolnych | stanowezćj, sprowadza zwykle taki rezultat. © 
Murarzy, którym jest Filip Cordova. Położenie powstania greckiego przed kilku dala- 

Trebinia 12 marca. Wczoraj rano ruszył stąd | mi przez nas przedstawione, w uiczem się prawie 
Derwisz pssza ze wszystkiemi siłami przeciw po-| cie zmieniło: stoi ono silnie w Nauplii, lecz się 
wiatowi Zubczy. Powstańcy wraz ze swemi rodzi | zie rozszerza, ani też wojska królewskie żadnego 
nami i dobytkiem schronili się na okoliczne góry. | staaowczego kroku przeciwko powstańcom nie by- 
Aż do tej chwili nie zaszło żadne starcie. ły jeszcze zdolne przedsiewziąść, a nawet Nauplii 
zablokować. Chociaż bowiem doniesienia urzędowe 
z Aten z 8go t. m. przywiezione 13go t. m. do Try- 
estu i w treści ztamtąd telegrafowaue, donoszą, Że 
korpus , przed Nauplią pod dowództwem jenerała 
Hahna wzmocniony został do 3000 ladzi, nie umie- 
ją jednak powiedzieć, co zrobił i tłumaczą jego 
nieczynność chorobą jenerała Hahna. Twierdzenia 
ciągle powtarzanemu przez te wiadomości urzędowe 
4 Ateu, jakoby położenie powstańców w Nauplii 


szka, profesora tamecznego Uniwersytetu. Przezna- 
czeniem tego narzędzia jest, łapać niby na lep (naj 
szkiełku, pomazanem gliceryną) najdrobniejsze niewi- 
dzialne gołem okiem ciałka różnego rodzaju, mogące 
być zawieszone w powietrzu ; aby, gdy ulgną w glice- 
rynie, badać je za pomocą mikroskopu. Nakoniec za- 
brał głos Prezes Towarzystwa naukowego, zawiadamia- 
jąc Oddział zgromadzony, iż Dr Szczęsny Strze- 
lecki, profesor Akademii technicznej we Lwowie, na- 
desłał tutejszemu Towarzystwu naukowemu rozprawę 
o płanimetrze J. Almasego. Praca ta podaje dokładną 
wiadomość o narzędzia dotąd mało komu znanem, za 
pomocą którego powierzchnia każdej nakreślonej figu- 
ry płaskiej, z łatwością i ścisłością wymierzoną być 
może. Do ocenienia tej pracy zaproszono Dra Że- 
brawskiego. t 

aa Otrzymujemy list następujący z prośbą o umie- 
szczenie : ` 

Wielmożny JPan I. Łukasiewicz, niegdyś uczeń 
tutejszego Uniwersytetu, obecnie zaś dyrektor fabryki 
naftaliny w Polance (pod Krosnem), doznawszy pod- 
czas swych nauk opieki i pomocy ze strony profeso- 
rów; powodowany uczuciem wdzięczności dla, naszćj 
Szkoły Głównćj, przysłał na moje ręce 200 złr. w. a. 
z życzeniem, abym takowe w sposób, jaki uznam za 
najwłaściwszy, użył ku wsparaia uczniów Uniwersyte- 
tu, którzy go najwięcój potrzebują i najwięcćj nań 
zasługują. Życzenie to w tych dniach samiennie wy- 
pełnionóm zostało. Nie mogę jednak odmówić sobie 
téj przyjemności, bym nie podał (do wiadomości po- 
wszechnćj kilku wyrazów, wyjętych z listu Szanowne- 
go JPana Łukasiewicza, cechujących. szlachetne 
serce Jego. Pisze bowiem do mnie ten zacny obywa- 
tel, „iż pomny -na dobrodziejstwo; jakie i na niego 
spłynęło z łaski PP. profesorów; gdy mu Pan Bóg po- 
błogosławił, poczytuje sobie to za najświętszy obowią- 
zek, spłacić młodszemu pokoleniu dług, który u star- 
szego zaciągnął. *— Ja zaś, acz nie bez obawy obra- 
żenia skromności szlachetnego dawcy, ogłaszam to 
piękne oświadczenie, zgodne z czynem, ku zbudowa- 
niu i naśladowania. > 
Kraków, dnia 13 marca. Dr Skobel 

Dziekan wydziału lekarskiego w Uniw. Jagiel. 

— Jutro w sobotę dnia 15 marca, Ś. Izabelli. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Wenecya 13 marca. Cesarzewicz pierwszy raz 
wczoraj wystąpił w zupełaym mandurze pułkowni 
ka swojego pułku na placu ćwiczeń. JUMość za- 
pewne w sobotę oglądać będzie Tay korpus armii 
w Padwie. Z Toskany, Modeny i Neapola jako- 
też z Lombardyi przybywają ciągle do Wenecy: 
zbiegi. Odstawa rekrata w Królestwie Lombardzko 
Weneckiem jest prawie zupełnie ukończoną z re 
zultatem bardzo pomyślnym. 

Zagrzeb 13 marca. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
kongregacyi jeneralaćj komitata, z powodu umniej- 
szenia etatu i płacy urzęduików i słag komitato 
wych przez radę namiestniczą, postanowiono uczy- 
nić przedstawienie do N. Pana o rychł: zwołanie 
sejmu, a do rady namiestaiczćj udać się o odda- 
nie napowrót domu komitaiowego; następnie u- 
chwalono podanie do N. Pana z powodu nieustają 
cego wybierania podatków z pomocą wojska. 

Fraukfart 13 marca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu zgromadzenia związkowego wydział do spra- 
wy holsztyńskićj wniósł uznanie kroków poczynio- 
aych przez Austryę i Prusy od sierpnia 1861 r. 
w układach ich z Danią, tudzież przystąpiono do 
zastrzeżenia zrobionego przez Austryę i Pruzy pod 
d. 14 lutego r. b. przeciw prawomocności uchwał 
zgromadzenia sejmowego w Kopenhadze, odaośnie 
do Holsztynu i Szlezwiku. i 

Bruksela 13 marca. Dzisiejsza JZndópendace 
donosi, jakoby franenzki minister spraw zagranicz- 
nych p. Thouvedel przesłał do prezesa gabinetu 
włoskiego Ratazzego, notę, w której żąda rozwią- 
zania komitetów „Provedimento*, jeżeli nie będą 
się spokojnie zachowywać. (Wiadomośc ta przez 
Indépendance podaua zdaje się nam mylog lab 
mylnie podaną, albowiem w taki sposób wyrażane 
żądanie Francyi byłoby mieszaniem się w wewaę- 
trzne sprawy włoskie; jeżeli vota jaka była ze 
strony Francyi względem komitetów tych przesła- 
uą, to mogła jedynie wskazywać pewne niebsz- 
pieczeństwo z komitetów, ale nie zawierać powy- 
żej wyrażonego żądania. P. R. Cz.). W innej ns- 
cie do rządu hiszpańskiego, minister Thouvenel 
wzywa, ażeby dowódzcy wojsk hiszpańskich w Me- 
ksyku przesłać stósowne iustrukcye, inaczej kor 
pus francuzki posuwać się będzie naprzód. 

Mędyolan 13 marca. Perseveranza donosi dziś 
z Tarynn pod datą 12: Dziś odbyło się zgroma- 
dzenie 130 deputowanych należących do dawnej 
większości i opozycyi pod przewodnictwem margr. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 14 marca. Wczoraj prawie nie nie zwie- 
ziono zboża z Królestwa Polskiego; tylko z najbliż- 
szych miejsc przy gościńcu przywieziono go nieco i 
płacono po ostatnich cenach z wielką łatwością. Na 
targach granicznych usposobienie dla handlu zbożo- 
wego jest lepsze i ceny się ustalają. Tu w Krakowie 
dzisiaj na miejscową potrzebę poszukiwania były nieco 
większe, i dobrą pszenicę czerwoną galicyjską jakoteż 
żyto z Królestwa Polskiego w najlepszym gatunkn kupo- 
wano bardzo chętnie i płacono wyższe ceny. Pszenica 
galicyjska w celniejszem ziarnie odchodziła na wagę 
168 do 170 fantów po złr. 11, 11:25 do 11:50; żyto 
z Królestwa za 162 f. po złr. 7:75, 7:90 do 8. Towar 
na wywóz również pożądany, szczególnićj pszenica 
z Królestwa, a brak wyboru i wysokie ceny utrudnia- 
ły obrót spekulacyi, mało przeto zakupiono na wy- 
wóz płacąc za piękne ziarno 42 złp. za 172 futów. 
Jęezmień, osobliwie na siewy zaczyna być poszukiwa- 
ny; małe ilości w pięknem białem ziarnie płacono po 
6:25 do 6:50 złr. za korzec. Koniczyna czerwona 
w pięknem ziarnie lepićj trzymała się dziś niż do- 
tychczas i łatwy pokup znajdowała po cenie od 36 do 
38 złr.; za to poślednie i średnie gatunki obficie wy- 
stawiane na sprzedaż, nie znalazły kupca. Ostatnie ce- 
ny notowane poślednich gatunków od 28 do 34 złr. 
pozostały nominalne. Biała koniczyna niepożądana, i 
nic jéj nie sprzedano. 


Mowa Ministra Skarbu na posiedzeniu wczoraj- 
szóm Izby deputowanych Rady państwa, a raczćj 
przedstawienie odczytane w Izbie zajęło blisko 
półtory godziuy; ztąd wnosić można o obszerności 
tego aktu, którego główną treść powyżćj podaje- 
my. Żadem dziennik wiedeński nie stanął w obro- 
nie gabinetu w sprawie finansowćj, a to znaczy 


A - Ą ; 7 k ; n i iój znajdaje ni i ć bardzo smutne, sprzeciwia się sam fakt 
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krótko, gdyż bez wachania powiedzieć możemy, | Jestem za administracyjną decentraliza- OET EV WY 00 see)» 1:63 szakże nie z jednyn i ; , pen uicyi, gdy prze- 
iż nasze lityczne snttcelicnojo Sk) dosa cyą, aby tylko polityce 3) dkótdoocia było za: Ziemniaki . pert E EOG OW 1:76 |* początku przeciw niemu się stawiano, a w końcu | <iwnie poma BĄ dostatecznie we wszystko 
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wy elastyczny program nakreślić. My chcemy czy- | centralizacyi. Nie przyjmuję tego zarzutu, a usta: SOME rż alk TE T 4, E 073 |Kwestya kompetencyi rozpocznie się pewnie wprzó | suają, że w Atenach panuje tylko powierzch o- 
nów. 


wa z 1859 r. dowodzi, że nie chcę centralizacji. 

„Co się tyczy fiaaosów, to naszą najwyższą u 
stawą jest najściślejsza oszczędność. Użyte będą 
wszelkie możebne środki, ażeby kredyt narodowy 
wysoko utrzymać. Budżet na rok 1863ci będziemy 
się starali jak najprędzćj przedłożyć. Zobowiśzu- 
jemy się również nie otwierać żadnych dodatko 
wych kredytów, jeżeli takowe nie są nakazane 
bezwzględną koaiecznością. 

„Przystąpimy do uzbrojenia narodu stosownie do 
postauowień i ustaw. Wszystkie siły narodu muszą 
być zużytkowane. Jestto jedyny środek, aby być 
potężnym. Rząd który zaniedbuje uzbrojenia, Wy- 
wołaje przeciw sobie grożbę, 

„Roboty publiczne będą dalej prowadzone, mia- 
nowicie zaś rozpoczęte w południowych Włoszech 
1 Sardynii, ukończonemi zostaną. 

„4 wielką troskliwością będziemy się starali dać 
marynarce jak największy rozwój, a plan uorg3- 
alzowania marynarki będzie wam przedłożony.. Bo 
aictwo i handel będziemy się starali wspierać in- 
stytucyami kredytowemi. 

j „Nakoniec wszelkich dołożymy sił do rozwinię- 
cia oświaty, sZezególnićj do rozkrzewienia elemen- 
tarnego wychowania, 

„Mógłbym jeszeze więcćj powiedzieć, lecz mnie- 
mam, że to jest dostateczne do wskazania zamia- 
rów ministerstwa. 

„Zadanie nasze jest tradae, ale rachujemy na 
pomoc narodu, który nas sądzić będzie według 


dy jeszcze, nim przedstawienie pójdzie do wy- 
działu. 

Z Królestwa Polskiego nie mamy dzisiaj żadnych 
ńwieżych wiadomości. Zdaje się, że usunięcie jen. 
Kryżanowskahy z wojenaego gubernatorstwa war 
szawskiego, jest stauowcze, jakkolwiek w donie- 
sieniu urzędowem powiedziano, iż tylko tymczaso 
wo oddala się z Warszawy na przegląd wojsk i 
tylko tymczasowo jedynie ma zastępować go je- 
geral Bebutow. Dzika samowoloość jen. Kryża- 
uowskaho oburzyła wszystkich, arbitralność jeg 
aie miała granie ani zasłony, i za bardzo rząd 
kompromitowała. Nie ładziemy się jedaak, aby 
ta jedna zmiana stan rzeczy w czemkolwiek zmie- 
aiła: pozostanie jeszcze cała drabina dyktatorów 
począwszy Od trybunała tajnego złożonego z try 
amwirów Kozaczkowskiego, Szwecowa i Paniuty- 
ua, aż do ostatniego policyanta, pozostają na pro 
wineyi krocie dyktatorów; a każdy jest nieogra 
siezony w uciska, mało zaś eo do dobrego, choćb) 
chciał, zrobić może. Położenie rzeczy w Króle 
stwie wówczas się dopiero zmieni, gdy nietylk« 
zniesiony będzie dotychczasowy system rządu nz 
samowolności rządzących oparty, lecz nadto usu 
nięte zostaną od zarządu krajem owe figury woj: 
skowe i policyjne, wychowane w tym systemie, 
które nie umieją rządzić według jakiegokolwiei 
prawa, lecz tylko według Swej woli i albo clemię- 
żyć, albo zupełnie ster rządu z rąk wypuścić. 

Ogólne Zebranie Rady Stanu Królestwa Pol 


wna cichość, a wzburzenie umysłów jest wielkie, 
i donoszą o uwięzieniu w samych Atenach kapi- 
tana ze sztabu głównego, który werbował żołaie- 
rzy dla powstańców. W końcn donoszą, iż król 
wydał odezwę do narodu. 

Wiadomości z Carogrodu przywiezione 13go do 
Tryestu sięgają do 8 t. m. Dwie tylko z nich są 
nieco ważniejsze: jedna, że tak zwani Kozacy tu- 
recey, oddział z różnej zbieraniny złożony, a w któ- 
rym rzeczywiście ani Kozaków avi Polaków niema 
i który stał załogą w Monastyrze, posłany został do 
Tessalii a przeto przeciwko Grekom, gdyż w tej 
prowineyi obawiają Się powstania. Draga wiado- 
mość jest, iż Charszyd pasza, były gabernator 
Belgradu, mianowany został gubernatorem Herce- 
gowiny. 


„Znamy cały ciężar naszćj odpowiedzialności; 
widzimy iż wewnętrzna organizacya traduem jest 
przedsięwzięciem, idzie bowiem o zjednoczenie 
Królestwa, którego. prowincye były przez wieki 
rozdzielone. od siebie i według rozmaitych ustaw 
rządzone. j 

Goya tych trudności, nie zapoznajemy także 
zobowiązań świętych, miasowicie wyswobodzenia 
tych prowincyj włoskich które ere nie należą 
do Królestwa, ora uzupełnienia jedaości i niepod- 
łegłości ojczyzny. ; 

„Gdybyśmy tylko patrzyli tylko na nasze siły, 

ylibyśmy się z pewnością wachali przyjąć mini- 
sterstwą: widząc jednak niebezpieczeństwo i na- 
głość okoliczności, uważaliśmy za obowiązek nezci- 
ko = Obywateli przyjąć godność nam dawaną. Siłę 
pó » alla w naszem przywiązaniu do dawnych 

s yiueyj, w przywiązaciu do dyaastyi, nakoniec 
Lie OAIE sumieniu i w gotowości uczynienia wszel: 
y Io aty dla dobra Ojczyzny. 

w = tyczy naszych stosunków z zagrani- 
cą, P ry nowiliśmy nię pozostać w odosobnieniu od 
innye s moona Polityka odosobnienia, jeżeli w 
nnan 5 = spokojnych czasach jest pełoą nie- 
bezpiecze się to w wyjątkowym okresie jak nasz, 
byłaby bar R et. 1 uczyniłaby niemożebnem 
spełnienie wieiego dzieła do którego zmierzają 

ragoienia wszystkich Włochów. 


„Jeżeli mały Piemont w tak krótkim czasie tak 


Wrocław 8 marca. O stanie urodzajów nie sta- 
nowczego donieść nie możemy; gdyż doniesienia są 
za nadto sprzeczne. Albowiem z jednych dowiadujemy 
SIę: iż stan ozimin jest zadawalniającym; inne zaś 
objawiają wielką obawę o zachowanie zasiewów rze- 
paku. W tój chwili zatem trudno rozstrzygnąć : które 
z owych dwu zapatrywań się jest uzasadnione; ale 
pierwszą stała pogoda i ciepło będą mogły wnet nas 
objaśnić w tym względzie. — O handlu w tym tygo- 
dniu nie pociesznego donieść nie można. Przesćłki 
koleją żelazną rentują się w skutku wysokości faktów 
tylko w niewielu kierunkach ; przesółki zaś wodą u- 
trudnione są przez brak miejsca na galarach niemnićj 
opadnięcie i częściowe zastanowienie się wody i tem 
spowodowane podwyższenie frachtu. Przytem doniesie- 
nia z zagranicy nie są zachęcające; a na tutejszym 
plącu ceny w skutka słabego dowozu pojedynczych 
cerealiów dotychczas zniżyć się nićchcą, tak iż noto- 
wania nasze wychodzą .z wszelkićj proporcyi w obec 
targowisk zagranicznych. Dopiero po otwarciu żeglugi 
możemy się spodziewać rzeźwiejszego ruchu; to otwar- 
cie zaś nastąpi snać niedługo. — Na targach angiel- 
skich podniosły się ceny dopiero niewiele; a to po- 
mimo, że dowóz skądinąd małoznaczny był, i że na 
pPrzypływy z portów baltyckich w tym roku dłażćj niż 
po inne lata czekać trzeba. We Francyi trzymały 
się targi na prowincyi z małemi odmian:ami cen, w je- 
dnéj połowie kraju mocno, a w drugićj słabo. Paryż 
zaś stanowezo ma wyższe ceny. W Holandyi cena 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 14 marca. Redaktor Postępu (illustro- 
*any tygodnik w Wieduiu wychodzący) =p. Osie- 
ŚRI uznacy dziś został winnym zbrodni naraszenia 
spokojności publicznćj i przekroczenia $ 13 usta- 
wy drakowej i skazany na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia, 50 złr. kary pieniężaćj, na pozbawienie 
»d powiedzialnego redaktorstwa, utratę szlachectwa 
; koszta sądowe. 
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inioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 
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4 CZAŚ z 15 Soboty Marca 1862. 


DO ub m SZ 


. 4 . . . . sg z = "n ; 
Kiró: papierów: pablicznyćh | pieniędzy. Urzędowe KAROL HERRMANN Oświadczenie. MIESZKANIA 
Kraków 14 Maroa > Tyan pi Obwi si z W KRAKOWIE, sd. i 
ran A em WIES: 1©. debra j Zasłyszawszy jakoby tutejszo- obwodowi p. Ajenci AW ALE SKIE 
pablo sto towa ma weż: Polika, apo. ni 113 a KOREA [N. 184*3]. A c kc dci ak Towarzystw Asekuracyjnych w kraju naszym operują- K R 


74 73 


Talsry pruskie za 150 rir. POW. + + o . talot 
Brebro nowe. . > sbe e © eio e ce » Sr, 
Półimperyały TOByjskia . + e.e., 


Dla obeznania mieszkańców miasta Krakowa z pra- 
wami i obowiązkami Sekwestratorów do egzekwowania 
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2) Że Sekwestratorowie na złożone do ich rąk o- 
płaty obowiązani są wydać kwity jukstowe, któ- 
re najdalej w terminie dni 14, na kwity kas 
właściwych wymienionemi być winny. 

3) Że Sekwestratorowie obowiązani są dłużnych na- 
leżytości najprzód na ruchomościach, a gdyby te 
na pokrycie całéj pretensyi niewystarczyły, na do- 
chodach i nieruchomościach poszukiwać. 

4) Że w razie gdyby dochody jakiej realności zase- 
kwestrowanemi zostały, rachunek z ich odbioru 


Wiedeń 14 Marca.  (ialegraf.) 
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